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LUBLIN', 9. '8. '(tel. wł. „No- w sali Kfaemafografu miejsc'Owe­

whf'). Ma.irs7iałek P:iłsl.JJdski p:riy- g'-0 . ~e!braillfo, wrgaini.zowane priie<z 

był tbu o gOO.-z;. 4 :po pioł... Tłumy · P. P: S. 

&tę nMtę'plTllie Uroc'ey'~te poaieilrte- Ra id . samochodowy ~· do t:@nnl;~~;„ ~~~:~~~ ~ 

:!. pny-były{}n rut zjat.d d~ . na uroczystość .l~Jonową:r_;:··:~~.:„;- .·." 
:puNWztności ell)tu~j'QS!tyc:z;nfo go · · ~reg mówców · wygłooiito 

rwitiafy. W hlotełu „V!i.ctm:ia", serdoozne !pllTLemówtienia, po'd­

gdr!Je ID.'all'S'bałeli się zatmyzn.ał, kreśla.jąc ~1l mruczenie nie-

p.c; mko~nm nó5iemenia ~- o ·~ !-ezej ·Vtyiu'- ·~~ · · 

adb'ył się root :w u ,;0o1rsia", a · 1'M z w~wy w.ytc~ samo- -o ~ 1~ ~ ~- , 

w LoKailu T~a. ~ ełiłOOtt.-i, _ ~~ ~ biorą6.}dl rw wt~ 6iał, 

nego - ~ 11'l'Oet6ysty. ~=do~ Le- rlBmJ,_~ ipmęd Mwedenł".....,.. 
Wł1yiio EJię u.rOOZyste seridoome mtptOmn:iameg,o ozy.nu 1bridjn.1:lg'o 

pmytjęoie. ~ów pod wodu,ą ·ów~e- D . .• .• --.J-";1 ,~~: g~ovvt"' na ~·~ 
~ 7fłUJ ~~~ c ~ lll'OOl&y91joiim dbebodtt 't~ 

Marszale/C nie m'6gl 'przemii- go lłiryg,ald\jera Pli.łsudslG~o. 

wUI."t do entuzjas.tycznie untają- •Po ,,OOra.m~1 o'dbył się poonód 

cych go obywateli, gdy"ż powa- d-0 hotelu :,VietOII"la". PO<l. b'óte· 

'żnf,e roniemógl:· ma '39 stopni go- Iem odbyła się entuiv,jastywna 

' rąc-iki. · IllllDif~. 

()~'Z. 6-ei.piolJOI. oidl)ył<> ~ w~~~~~ okl6yło 

w llcznem dtoczeniu ~ iio 
'J~t1'owa - mi~ jednej snillij-

ktr.wia.'WW:y«ł ~' ~ 
~b~ . I 

Rząd zabezpiecza granice przed .bandanłi . 
dywersyjnemł • . ·. 

WMIBZAWA, 9.VIII. "(PAT). 

W-czora.j w M.inistel'Stw.ie Spr. 

WewnęłmDil~h OO.była się pod 

przew_odnictwem, zrustę.pującego. 

nieOlbe'C>nego p. pre7-esa Rady Mi­
n.fsflrów i Mi.ui.s.tra Spraw Wewnę­

trz.nych, Hiibnera koorlereincja, w 

~j wzięli udział miiNster siir. 

zag.ranic'Z1I1ych, , minister pracy i , 
opieki społooznej, minister prne­

myYt1 1 hancllu i hler<>wni!k mini­

stemtwa spra wiedliiwości. · ()prócz 

teg-0, obecni byli ·na konferencji 

gen. Rydz-śmigły i wojewoda 

Raezkiewlcz. Ostatni dwaj przecl­

stawili wyczerpują«7o stan bezpie. 

czeństwa na pograniczu, zwłasz­

cza przebieg ostatnich napadów. 

Poln!ęto szereg uchwał, zmie 

rzających · do opanowania sytua­

cji w drodze skÓordyno-wania 

władz administracyjnych i woj­
skowych. W drodze odnośnych 

uchwał i decyzji zapewniono wia­

drom beZpieezeństwa · pot~zebną 

slłę i szereg techąicznych , środ­

ków w walce z bandytyzmem. 

Omówiono spraiwy usunięc i a 

o'boonych błędów w lCorpnsie ipO'­

licji Wcłm.i.cwneij, rprre-z polepszenie 
.bvtu funkcjooarjuszy poHcJt i za­

be-zpieezenłe losu łeb rodz.in, a z 

dmgiej stroo.y ;prz-erL wzmocnłenie 

dyscypJi.ny i regiulamłmt wojeko­

wego. Postanorwiooo jakna;.jseyb­

ci01j Wlpro-wa.dv.Jć w życie ekoua­

rawanie policji i w tym celu wr­
końc:zyć je.szoze prned zimą budo­

wę dal~ych d0Jt1ow . na ~- · 
czenie policji granicznej. 

Szooególal.ą uwagę ·zWiTOOiłLna 

1udosk onalenie śr<XU.ców łą.c"Ln~ci. 

Jak Rząd karze złodziejskie ,machinacje. 
KATOWICE, 9.VIII. A. W. · przez ·'firmę · Ceiz·air '\-Volheim, n.a- z.a.leżnie . od tej kary proiruratarja 

· W dniu 7 b. m. Wydział Skar- kładają:c karę, wyno-szącą, oprócz ph:y Sądzie' O!k'ręgowym w K:tto­

'Jowy W-0jewództ'wa Śląsikiego ukrócenia 'podatku <lo•chodoweg·o 'dcach wsrozęła ;przeciwko fimrle 

wydał OT'ZOO'Zenie w s-prawie uik.ró- kwo.tę siedmiu miljo·nów pięćdz ie- t.ej dochodzenie w ~awie prze-

~ poida.łilm d~.lmowego s.ięcI1u ośmiu ·tysi ęcy złotych. Nie- mytnictwa. „. • Cli IMUWWWL L&Ę &• llWWH fil __ ,_„._. 

·.· . •1 
.. 
.t .• 

• ,. ·. Ukraincy:: organizują S,ię. 

LWÓW, ~\ml. ' · i.: W. · Ga-
1 

J;;iego Zja.zdu chłopskieg-0. ZJazd 
zeta Lwowsk~ donóisi, :;,e działa -' te.n odbę<lzfo się w Brześciu, Ko-· 

C:Z1l lJlkraińsey ~ Pofosi111 prz.ygo- lJcynin .Jub .Biń.sk'u, a nawet· m Di ­

tiofwują. po in~~;en ztwoł-~'lli'e wieil- · liwe, że zjazdów będzie ki:l'ka. Po-, 

,„._ 

"' 
~łowie i se.na.forowie ,ułiraiłi.1sey 1 

rozjecł).ia li się po pro:wincji celem , 
Zf\{tgltO'WaJnia 'chłO!pÓW, ny·rut tj::\­
z9y te tłumnie ,się sta.wili„ 

Za. _jaką cenę Francja opuści Ruhrę. 
PARYŻ, 9.VlII. A. W. Pra-

5a sitołe~na zajmuje się żywo 

pnyja.ulem Herrie>ta. ,.Reclai're" 
patwierd2& wiadomość o róinicy 
1ld.ań mięcl:zy Herriotem a N QIJ1e-

tern, w sprawie ewakuacji Ziagłę­
bia Rhury. „L'O~mvre" a~takuje 

NoMeta, któl'y godzi się na tę e­
wakuację wzamian za g.wa,ranc.i f'. 
z.a.bempioozenia wschodni-eh . !\'l'H -

• 

nie Framcji. Podczas gdy Heni:()t 
wołałby, jako rekompen.satę ~ar e­
wa;'lwa.cję Ruhcy otlrzymać korzy­
stny układ handfowy 2 NiemCMDi. 

. -­~ 
Szczeg6łY . bandyckiego .. ·:. 
„ nap·adu pod-. -.spałą. · „ ·,. · 

M'--~ . k:Orespon.den.t 
„Nowli!n" (M. Gr.) teiefonlllje: 

· NaipOO. pal. Sp&'łą, o którym 

dt()lllł()ejły WICUJOI'.aijarie "Nowmy'', 
~ się następll(jąioo: 

O 3 kik»netry od Spały w To­

maswwie Rawskim diwóĆh dira.­

bów naipaidłiC> na · pmeijeidża..ją­
cyeh Jaarld.e.la Gl"Wldelsah, Lej­

bę S~.Meoo~f.a. i Broo.isł:awę 

o~ 
· Wobec tegio, ie pnejeidża.,;ą,­

. ey nie odira:w się podda.li, bandy-

ci 'dmi do nfdi "kil1Cd 'itr~, 
kthrewri ranny oosfd Gńm4el,.. 

sak ttJ piersi, Smvar-eenltqif . .,,. 

rękę i w &L&ękę. . 

~~ ju.ż wia'ClicJi!:oo, :rra. skutek 

telefoo.iwnegio ~- p. Pnmy­
denta . Rrreczyipoepolitej - 11.• 
miesee wyjechały władze bez:pi&­

C'leństwa; i wła.dme śledC"-e z p. 
min~strem Hiibnerem rut czele. 

$leclztiwo prowad'TM!.e -~e-"ł nnd 
ki6ro1Wllfotwem p. Kurn&towzk!~ 

go. 

Ang)ja działa wspólnie"·. 
z Francją . .. · 

LONDYN, 9.VIII. (PAT) . 
. Tuzewodni~ący d e re g a: c j i . 

pa.ii.~ sipirzym.ieNoo~·h na ze­
braińiit1., które : odbyło się <ki~ 
przed 'Wytja.roean Herriota, Ollll.ó­
w.Hi pewoo ispraiwy, jaJkre wyłoni­
ły :się w zwią"Dk]u 'L zag.adrriiooiem 
6wailrua.-c;ji wojskowej ' za.gl(ibia 
R.nhry. Mac Dona!l.d mtpeW'llił 

HEYniota., że w<>:i~k:a. angi:e;Mkie 

ł 1 : . ":. . , . .,, 

„ 

'Tf iktiit·.handl~' · ir~~·;,; 
b.elgils~i .~pod· . znakienJ: .;.__, . ; ~ \~ 

· _ _..„ l -pytania.· ··,: ·„~ · · 

U)NDYN, 9.VIII. (PAT) . 
. ,Daily Tele{5taph" :z;a.pewnfa, 

ie Stre:sema.nin, roając so=bie sipra­
wę -i ł.lrudności, m~gąeych po­
wstać 'Z xa.warcia układu ha.w-Uo­
wego, jest 'zwolennikiem utrzyma; 
nia wespół iz Frameją i Belgją han-' 
dlowego „moous vivoodi", dopó­
ki !Z2warcfo ws;kazainego trak.ta.tu 
nie oka.ie się moiłiwen:>-

Co się ~y $p'1Wlvj1 ~ 
c~mrtiwa, S'trc.semamn wyipow;.. 
da się u. zawrureiem paktu o.•­
ag.resji pod ~~ Li'gi Na.rodńw. 

Porn>Smjąic długi mięl,l'eyeoj1l· 

swicze, dziennifk donosi, że Ame­
ryka: -nie zamierza wysłai swego 
przedtst~wiciela. na; k-onferemję, 
ja:ka w tej sprawie~~·,...., 
laną.. 

1 , 



S'tlr. „. 
RilDPIBłi DSZCZll'lll. 
..-- Z 'cdwie priobrzmbh- eeh:t. 
tr"'+A-..c:;tu rew1 ych sfor ·franru­
P~!l'h przeciwko rzekmnf"mu „bfa­
ł„:.•1n· t!'-ror<1•lll·i" w PoJc:.ee, a ,iuź 

7''nwn na l"mąC'h rar'lvkalno-ban­
}"~1 '<'i .. r.-~ : rwcne" w Pa.rv-..n:lJ. „ „ 
ł.• ,,, . ='~"i" ·~: <> 00""''""„ .---r-+,.. ...... ,.. 

J~"'~ „-7.N•i" ~t" .. '1(.'.:~ k"n m"'ie.i· 
p.-„, ·,-:' ''i"'T.'""".!"'"" tr·>. "' Pd ·e111. 
(l·!ci:~\ ~ tt- 0011:.::-;ali j:i<w8 norlej,­
r··an! .. '~"''"~t"i" !udności biaJOl!'U­
~ej, uktaińskiej i !itewskiej:, 
p~em W9rWa i dobry humor 
a.uOOrow poszły 1la1: d~ek:-0, że -~. 
'żądali. oni„ bagaitelki, bo tylko 
rewirzji nebwały konrerenejii a.m -
basia.dorów iz dma 15 m~;rea 1923 
roklU w !llpr&'Włe 'l'R»n.i.& :mNJeyeh 
granic weiebodmieh. 

~li ·W1iKJ,-T..imy, ~lite 
"pil'IOterstyłl sfudą się oodzłennem 
niema.I p-oźyiwienrem pewnej kare­
g<»',ił . ~j i :ty1'M& 

pait:rooe, jruk struną się one stn.łą 

rTibrylką „Ere Noovelle" i jej po­
wm~y.eh, rubryką~ tmtą, jak 
fel~ albo odc'łnek b!J.11Vru-c .n•· 
81<> !lmmłlOOU'. 

~ ~-0.lwJaJC te 'W?Q.&]d i har­
ce, up.ra.w1ane IJll'te! różne a,wa.n­
tnrnide i1D.dywidna; w mniej wy­
brednej p-msre mgiro.nieznej, Die 
naleź~ dlQ mecrzy dla nas przy­
jemnych i nie p.owfuny z róinyeh 
przyczyn pr.zechod~ić n5.epostrze-­
zenie, nie widzimy 'jednak abso­
lutnie pow-Od.ów-do rozpoozy lub 
nawet zden-erwowamfa:. 

Nie wszystkie grosy idą w 
nieb1osy, a. z.a.~e, w kaidej st-0-
lfoy, moie się z.naleźć pa,r:u u, 
wioomonyieh w Karjea:-.ze politj'e-&· 
ne.i osobników i ministrów nie­
i~ieją,cych ~wt którzy u­
siadłszy przy kaiwfa,rnianyin sto­

li_!ru j P'opl~.ają.c.J Ul&'Z~CJTMl, w.y­
rznt.r! ~~cy- pl"'otokuł pr.zeciw­
k.o _ra;ktemns „ter-orow:i" łub u-

• '" " 'l cts ":JlllJI. i „żą;d aću będą rewizji 
trakt?tow, uchwał i najrozma:i.t­
szyeh aiktów m~ędzynarodowych. 

• 'e ,.protesty„, 
•• 9'l;kaluJące po ~wfocie dobre hnie 

P·olski, zag:ługują. jc<lnak na u: 
wagę, j <0 poszezeg-ólne oczka 
ru.i&teruie- ~~anej s;iec.l, której 
prze-inaicrem01Jt ma bye skrępo­

wa.nioe. spokojn~~ i pomy~lne!!'o 
rozWOJll na~zegio P:uistwa. W 
:plftja.w~h ~ · k.:iJumnfatorskie-j 
aJk.ej1 widoczna jest Z&'M!-ze · jedn~ 
i ta !lam& dyrygują.ca tęka. 'A 
jest to ta wllaśnie ręka, która.. kil­
ka dni temu wy•reiyse<r.ow<a:ła ban­
dycki napad na Stiołpce. cny t,o 

w omia..wi.a.nym pmez nas nieda­
wno na tem miejllleu prkantmy'Ch 
r~oluojach ko0ngresu łctewsko­
lltęwsklego, ezy w ogłas'tanych 
w· Paryżu .,p.rotMtnd1", r;zy wre­
sicie w ()pisanej wezora.j pne.z 
„)J owiny" dem.onc:f.1"fl·C;ii u1<r.'.lli1'1-
sk!-ego soejal:istyomego kłnbn 
se.JmOwf3g10 n.a cmBnit.a.i-zu wait­
SŁa!wsklim - mz~'Lie wychoo.Żi 
s~eckie szydł-o z 'W'O"ka, ohsy-
p111;i <>.f>p·o P.nl~], ę brudem i niik-

""';u ł-r-.n'n ·-·" """~"'m~ glp nie 
• ~~„~.-. ~ ·w·„ ,~. "'""; rt ?; niem i ra 
r· „„„ " ~r1::f' ... tw ra!'z1·c'i 
r .,„,..,. <'<>c·'·1 1\)·v, rie mn~:ic,reh 

.,". ·"~·~ „~„"''' 7"'P·"dn1~j p.cfa­
"' . t~„_,ll„: i ...,: ... .::·ełimoj'\ jest 

. • • k . 
1 ·,• „ ·· ... „ n~ "'~ "e.::m o-8cią. O-
e. n11.-:~ie ·- ·walk A. nie paip'i.er-0-
~·:i. 11 !'h za -pryml)(',ą nJięudól.nej pr-0-
P3.a~ndy, leez 'Ml.lka - pnez 
s~ie takich fai&Jtów dioolro­
Mlllycl1 ·w -..stol5unk'Wh pa.Ji....~'O'­
wości pol'Skiej dio m:iMzkańeów 
kireaów, by w zestaiwian:iu ~ t&mi 
t.fkta.mi, ag]taerine „pł'Otesty" 
m-ogły się spotkać u ludmi rozu­
mnych oo naijwyże.j z uśmioohoon 
po]jitmva.nia lub wuuszmiiem ra.­
mi:an. 

r. i łłoo jesooze trteba p-.od'kre­
~Hć: t-0 ni&ty1k-0 ltnlfln<jaliizm mo­
skilewski pr;zykttJWtt u:wagę sowie- · 
tów do naszych kres&w. '1'11 cho-­
dm o 00 innego: kresy n~e ma­
ją· być Ul.A!!"Lynem femientu w Pol­
g.-ee, któ-rej w planie m. inte.rna­
t'Jj1QhtVlł:u, Wy1.illaezooo- l"'Olfż od&k-0-­
"7ilti do lmV'-0luey1nego :runi~ 
hord ~01I1yeh na Mebodnią. 
Em.opę. O tyeh ·wfall'!nie nasze 
sfery :rzą.<towe p-O!Wi•ninv fa.ktnaj-

.• męśe~ p.nYJ10min~" ~cą 
~11 112.te7:y. R.z. 

„ 

„N O .W I N Y" 

. Pękła bomba llo szewicka. 
Prasa sowiecka o Polsce. Moskwa kokietuje Łodż. 

D'ypł-oma.eja sowiecka ,.nie wy- Pnypominają się C'lasy
1 

gdy 

trzymała tonu". Sprawdza się miesz<:zaństwo na Zachodzie O'p-O­

sta<re r.rzysłow'e. że „gdy uderzyć w!adało sebie, że w :Moskwie nie­

w stół, to i t. d.". dżwiedzie i krokodyle spacerują. 
Połf.ła policja polityczna tnk po ulicach. 

si1.n1e u1el"i.'yła w komun:siyczną Teraz 1-Ioskwa jest „Kultnortre 

ł'IHf.ię Polski, że odezwała się aź gerem", stworzyła u siebie. „raj 

' Moskwa.. na z.i-emi", w którym se!ki iysię-
Nie wy~li bo.wiem zdra- cy ludz,i ginie od tyfusu głodo­

<hili śeit~ ikontaikt :z K. P. R. P.. we.go. 
k1tó~ się stale -w:y1piera,li. Ą cz0rwo.ni ea-r<XWie robią. z 

W'si.Y'3'tk·ie .pisma sowiedkie, a Polski ikraij, w lk.ió!JPl miwzikają. 
więc lVl'IZę.dólw.ki: podniosły larum. dzikie zrwieTzęta., a l!dzie' zjaidają. 

)foż.na, !<>&ie :W"y<>lhtaz.tl: lameJ1t się nawzajem. 

gdJ: doszła do M'OOkwy wiado- Głó'W11ie mucają się urzędów­

m~ ~ ~wruniu redakcji i ki sowi.eclkie na P. P.' S. i N. P. R., 

egsełilit~ K. P.. R. P. w oso- które „gnębią" proletarjait,. "sprze 

baeh Brill.nai, He'l')'illga·, Wroblew- dają" go ,.izdradzają".„ 

sldeg-0 ł innych, bowiem te wy- Na.wet IiOdzi nns-zej po~WiięeiH 
p&dki ni~ mogły jes.zc2e znaleźć tro<'hę m-iej~a. 

od'dźwięk'u w m-0skiew~kiej pra- Oto, co czytamy w „Izwi13-

si~ s•tjach" o mieś.cie naszem: 
P-0dreŚlić nroleż". ie nrJ:iowie Nawet Lód· • d 

J yv~ „.„ z, me awna 

:!Wmtmist.y~ Dą.bal (wydailoiny t~ierdza tych żółtych zdrajców 

do Rosji), La}foue~i i Kr6łi1iowsKi (PPS. i NPR. - przyp. red.) od­

- ·byili to figuranci K. P. R. P., daie swoje głosy robotnicze i awo 

bies'z-M fiFJ, l~tó.re- wy.sługi: Je NrCe robotnieze komunistom". 

wały się róż:nym War.skim, Heryn. Zdaiwałoby się, że w Lodzi, 

g-0m, Wróblews!kim i in. i p.rzez ba, w całej Polsce jest już rewo-

nieh były naiKiręcane. Iucja, krew się leje na. uHcaeh. 

Gdy jednal-2 przychwyGona zo- )foskwa już może nykcr·<. '. a.r-

sta.ł' ęekutyin, gdzie re-dago- mję C7.erwoną z szturmowymi ba­
wa:ne były wszystk.ie odezwy, ta.ljonami ehińczy.ków, mongołów, 

mowy se.jm.owe, instrukcje dla. czuwaszów i :i;nnyeh, by . wk·ro­

Q'&j&weli ~te. - ni-e dziwnego. że C'ZJĆ do Pols!k.i,. by wycią.ć w . piei1 

~iełona pa-&ia.. · oga.r,nęła partię. ca 4 btmuazję, a głównie - P. 
'Ja~ już zamaezyliśmy,' cała P. S., N. P. R. i Ob. D., ... 

IJ'l'Ma sowiooka upst,Tzonai jest ar- W takim mniej wJęeej t.-onie 

trk'uuuni i .Ji&tami z P.olslti". pisane .są a•l'tykuły o Polsce. 

Jeden t.a1ki - bar.t1.zo chairal~te- 'A tym.cz.asem.„ co się właśei~ 

.eya\t.yczny - lit1t mamy własnie wie stało? 
przed so·bą.. Jest on na;pi-sany w Dwóch zamachowców we Lwe 

to-lń.c bajef o Aliibt'l bie i jago 40 wie - Dietrich i S-0lo!lłeńJm ~o­

ro'JJhójnill2:i.eh. Ma ~i:ę- Wl'aienie, st~ło ro2Strre1an.ycb, a k'1.1k1.1;1d;z.ie.­

ż'e rpu mia.iJ'taeh Pol:'lki, ehodzą k~- sięciu wy.chodźców i m-pjegów 

ty w amrwonrch pła&icz:wh i wy siedzi w lkrymmaJe. 

cimt ią. w piei'i htdnEiść. z. t~O'Q wyłą>C<zni-e powodu mo-
W )i~i-e ty'm .. kore-.,.rimtd-On.t.'e 1.' ·..... i -..1. w „-.:1..,,..., Sl\:Wlh,„e zai:pna..t~e" , SJIT „~, .... n -

wa.r~wski izwie-stji" twierdzi do cy w rodz-a.Ju Dąibal:ó:w, U.llS'llroh­

~ł&Wlłi-e, i& .,karłle oddziały pal- tów i inhyeh w~ywa.ją polslld lud 

sk~ "zgwałciły doszczętnie całe ro,boczy do zaIMtiy" d<> ~ługi-

WSłe „. wa.nia si-ę lfosk.wie. , 

Z iko.r.eSipOndeu.w„Ji wyni1ka rów- Ostaitni, zocgaJlfaowa.ny przez 
niei, że komwtłśei w Polsce me " ---1~~ u 

nł b
ua . _„ .

1
. . „ .,Kiommtern ='1Uf3!W51U. „ty-

e ro „„ me tJ!l'O,v<l\l'U 1 agitacJJ, dzień walki z wojną.u, zama{lhy, 

nie Tobili -zama'chów, a nawet„. naipady ba.nd dywemyjnyeh, u:si­

nie Wydawali proklamacyj. łowanie wywołamia walk bratobój 

W.s~y.s.tk~ t.o jest ~woilcaeją. cizych na G. ślą.siku i w Zagłębiu 
To .poli~ja politycz.na s-peicjaLn.ie Dął>rowskiem _ dowodnie p:rze­

po<lmrea; :qiewinnyni. lud-ziom pro- k'Onały wsrz.y.st.lich, że 'wysiMti te 
ldam~cje, by ich a.resz.tować, wę- koń~zą; się dla; orgam.izatoró.w 

cać się n:v1 1:imi i t .. d. i sz.pioo-ów w k;ryminale. A pol-

,,Uru\llromr.0110 WOJ&kOllVe sądy ski imi' roboczy, jeśli domaga się 
polo-we i całemi paczka~ podkr. . swolch praw i warunków ludzkłe­
red.) romtr.zeliwrnna, była mło- go ·łstnierua, to na usłu~ Moskwy · 

·dz,ieii włościa-ńslka.i„. p~ źalnym pcnorem nie p6jd:de. 
- Oto kwi'!\ tki kOTes.T'Onden-

c ji warsza.W&ktej ~.Izwie .s.tji". M. Gr. 

Ame_ryka weź1ni udział w ko~ferencji 
państw spr·zymierzonych. 

NOWY JORK. 9.VIT. (PAT) . 
,.Ąs.:icc·nted P.resse" d0110si z 

vVa·szv1vrt-c):rrn: 1'merv'ka zamie­
na vrtią,ć u~17i„ ł w l"rOjBktowarnej 
konfere11e-j! miniJtrów fornmów 
nań.siw snrzymierzo11ych. Ame-ry­
ka śpodz<iewa się, iż na konferen-

cji tej będzie mogła uregulować 
s))rawę zobowiąza11 niemieckl!ch, 
u<>tnnoWi0'!1ą. prnez specjalną. ko0-
mi5Ję amei„vka1Fslko - niemiecką, 
orn·z S·f1l!.·arwę ut,1,zymania ~meiry­
kańskicl1 wojsk okupa.cyj<nyeh. 

z dzłnłałlloici Wylłzlnłu Opiek~ Społecznej 
W uzupełnieniu podanych 

wczoraj danych cyfrowych z 
działalności Wydziału Opieki 
Społęczaej w m. czerwcu - po­
dajemy niżej dalsze infórmacje, 
doty~ pracy agend Wy­

działu. 
Na kolonjach leczniczych dla 

dzieci przebywało: w Zakopa­
nem 16 dzieci, w Rabce 46, 
w Witkowicach 32, w Busku 20, 
ogółem 114 dzieci. 

W okresie sprawozdawczym. 
udzielono 13 ochronom subll:y­
diów na sumę 404.40 zł., w po· 
sł:aei żywności dla 967 dzieci. 

Intęrnatom prywatnym wy­
płacono za okres 3-nde~ięczny 
(kwiecień, maj i czerwiec) '$ub­
sydjów na sumę 9395 zł„ dla 
661 dzieci. 

W Domu Starców i Kalek 
Chrześcjan przeby\\'ało na ra­
chunek Magistratu m. f_,odzi 
114 osób, w Domu Starców i 
Kalek Żydów - 14 osób. 

W Zakładzie dla moralnie 
upadłych dziewcząt w Łagie­

wnilrnch pod Krakowem prze­
bywało na koszt Magjstratu 
m. Łodzi 9 dziewcząt. 
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Porozumienie z delegacją 
w sprawie odszkodowań 

niemiecka 
" 

nastąpiło . 
LONDYN, 9.VTII. (PAT). 
Delegacja niemioo:ka poczyni­

ła ..sze.reg zastrzeżeń, m. in. odno­
śnie do ustaikl:nia prz.e-z sprzymie­
rzonych prooędl.M1'y, s.twierozają­

cej uehybisnia nie·mie<-.kie oraz 
od:nośnw do rezolucji drugiej ko­
mis,ii. 

Co sfo tyczy poiye.zki w wy­
sokości 800 . miljonów ma.rek zło­
t.~h, delegacJa nre'll'deeka izazna­
e:zyla., ii nie może wo·bec k'omisji 
ods'Z!kiodowań ponosić odipowie­
dzialności za ni.epowodze'l'l.ie tej 
poiyc.zki. Sprzyimierzeni odpo­
wietl2ieH p:rz~hylnie na: te za­
strzeże'llia. D'os-zlo d-0 porozumie­
nia w sprawie .spta.ty w~tępinej ra· 
t.y w wy:soJro:ki 35 mi!ljonów ma­
rei'l2 zkltych, którą Rresza ma. u­
ilicić · w ot..:resie· przejf.cfowym. mię­
dzV" ogło~efl'iem nowyeh ustaw i 
efek;tywnem zastosowaniem pla­
nu IYa vew. 

W sp;raiwie amnestji Jroa:nis.i:t· 
prawna. pówzięla; poota:nowienie 
d-0tyczące definicji tyeh kate:gor.ji 
llf'ZestęlXStw, które podleigać będą 
amnestji. 

JUi A a 

Ze źrooeł niemieckich do<n-O· 
szą., ze delegacja niemi-ecka do­
magała się przywró-cenia. na tere-
1)ie ollmpo>Wanym niemieckiej wła-
1łzy są<lowniczej z rfa~em 15.VIII, 
t. zn. 2 dniem. ctl którc'!o przewi­
dziane jest wprowadze.nle nowej 
us;t;nvy. 

Triecia. komi-sja w postano­
wieniach swych prze,viduj~, iż w 
razie gdyby :przemy; ł niemiecki 
odmów.ił wy'kona.niai świaidczeń w 
na.tlrr"Le, odp-0wied-zia1ność z.a wy­
konanie t.y'C11 €rwi.adcz.eń pll"Zyjęła­

by Rzesz.a. Delega.cja niemiecka. 
zgo'd'liła s.ię na ten warun0k 'Z u­
Sltrz.eżeniem, '.je przygctoiwana bę­
rlzie lista; p1·zedmiotów, których 
clomagać się będą sprzymi~rz.eni. 

&przymierzeni wysunęli pro110zy. 
efę kompromisową, według której 
miałyby być wyszczególni-one ti? 
świad{lzemia, od wy'konania któ· 
rych Niemcy będą zwolmione. 

Naogól biorąl(}, zaznacia Ha· 
va: , większość -punktów, które 
J_)ll'Zefor,:;,owala delegacjru fran.cus· 
1_{;a, "'- rokowaniach zootaly utriy-
mane. 

Zatarg o 8-godzinn dzień pracy 
zlikwidowany. 

W:A.RSZ:AWA, 9.Vm. (PAT). 
W ez.warte:k., dnia 7 b. m., v 

milllister&twi.e rpra.cy i o;pieki spo­
łecznej pod prnewo&fotwem p. 
mjmi&trru Dar-0wsikiego i prozy u­
dzia,le min1stra handlu i pr~emy­
sł:u IGedironia; OTa;z wyż~~h u­
l'zędników mini&te:rstwa pracy i o­
pieki spałeczin~j odbyły się od­
d.1..ielne narndy z pneds·t.a.wiciela­
mi ~yal-0-wców i robO'tnioz-ych 
z.wi~.zlk.ów zawod-0-wye)), 

W toku narad obu stron zosta­
ło z.alk:omunikowa.ne st..al\Q.wi.iko 
rządu G<> do Cza!81.l praov. 2t min­
M'ł\ti'cie, że po:za. dokO:tlailleID 
J~ ?O$porz~eni& z dnfa 18 
lipcą, r. b. J;1t'Zedłui.emiem emsu 
praey w hutniotwie metakrwem, 
żadne dai!S'le krolki w t.yun lci.e.nm­
kl!I nf~ będą przeidaięw'Lięt.e. w 
ten SfWl'SÓb został~ "Załatwioną, 

nie.po'Koją,cai z.wiązKi, wy.suwan~ 
przez pra.codawców. sprawa prze­
dłużeniru coz.asu praey w kopal­
niach. 

Sprawa regulują.ca zarobki 
nie była oma1w:iana, ponieważ de­
leigaei ipY.acodawców nie mieli peł­
ooonocnti·ctW' do cleeydująey,ch -po­
&1.llnięć i prosili o ud•ziclenie dal­
szego terminu dla zwią.zików pr-w­
my.słowców zajęcia odpowieidnl.e­
go stanowiska. Delegacja robot­
ników ptzyjęła do wiac1omoEici 
deklara:cję i"Ządu C-O do ctzasu pra.­
cy: w Qelu zakomun'kowarnia ~ej 

koitlgr&~owi rad zakln.dowych, 
zwołan-ero.u do Katow.ic na. pi.1· 
tek. dtrri:a 8 b. ro. 

Dalsze perlrakfaeje odb~dą się 
w Katowreach, dnia 1 t b. m. pod 
przewodnictwem p. ministra Da· 
rowskiego. 

Przemysłowcy zaprowadzają reorga­
nizację pracy. 

W c1uiu 7 sierpniia b. r. w fo­
ka.lu Zwiąizku PlrzemyisłolW'Ców, 

przy uil. Piot:rłkO'Wl&kiej 96, odbyła 
się konferencja z prze<lsita,wicie­
lami 11w. Rorotmie<z.yeh. 

P-0 dłuższ&j dysk<W1-ji pN.-emy­
słowey wręcayli prze<l.s..tawieie­
lom Zwil.!td~ów nowe oonni!ki pra­
cy :t_ pła.c.y, opriaccrwrune przez. 
swoieh foohow-ców. 

Propo-zrcję tę w sitroozczenht 
podajemy: 

PNędlzalm.ia cienika bawełnia­

na.: 
RoOOtrnik obslug·ują..cy jeden 

trze-pak - o·beenie pro.po:nują 2 
trzepaki d\J obsługi, zgrzebacz 
OIOOlU'gują-cy Dd 11 do 13 maszyn 
- proponują. obec1ni-e od 11 do 
17, cnyśoeiall'z o'bsłu.g;ują.cy od 25 
0.-0 45 maszyn. proponują na;j­
mniej 4ó IMS2yn. 

W.meciooiee grn·be: 
~gu.je d-0 tej poiry jedna 

i:>rzą,dika: z pomoc:nłcą 84 wrzecio­
na:, abac1niil propo!Ml.j.ą 90 Wl'!Le­

.cion oif.l!shYtyć jedną prządką, 
pn-8iznM~jąe jedlnę- pomocuicę 

dla' dwóch prządek·. Na wr.ue<io­
nic.a1eh śre<l1nioeh zmniejszają. po­
moc o 50 Jf)'r{){' .• n.a cienkk.h zaś 
o 40 proo. · 

Obrąez.n.iaki przy o,<>nowie: 
od 12 numeru prn~·zy do 20, 
Z11IJ.niejis'Za;ją:c pomoc o 30 pro"C., 
ad 2-0 n'll'DJ.eru. do 26, zwięks~n-.tą 

o 50 WI'zeci-on. a mn.'Iliejszają, ob­
sługę o OO proc., oo 26 numeru 
do 40 - zwiękls1zają. o 200 wrze­
cion, od 4Q powyż,ej olbs~uguje 

obec.nie prządka. 600 wrze~fon, 

proponują. za-ś 950, :przy wą.tku 
zmniejs7..a.ją pćm.oc w ten e;posóh 
ja.k przy 0311owie i rów'llież zwJę­

klłm.ią. ilość wrzooioo. 
Niie-iairki: 
Od grubo.ści przęd-iy- obecnie 

proponują . od 300 do 750 W'l'Ze 
cfoin, e'Zyili iz.więks-z.a.ją. prac~ o 78 
proo. 

Przęd.'Zalk.i wó""Lklowe: 
Obecnie od 6400 do 6800 w.rz 

cion -0bsługll'je 32 hldzi przy nu 
merach przędzy od 10 d() 42. wlą. 
0znie - propo111ują. od 6400 d 
7200 wrzedon obsłużyć 26 1uid7. 
mi, -przy tej sa..me•j mumeracji p!I1Z 

dz.y, czyli :m:runi.ejs.z-a•ją. absłttgę 

18 proc., a placę o 10 proc. 
Przę&t-alinia gruba oop~~o 

wa i wigoniowa: 
frzed i po w-o}nie na sta; • 

systemie z.06'[1ołów pni CO'Wit lY 
gremp1arki I i II; na. no1\ Y1:1 za 
syist.emie zeispołow obsłu<T1"V':J.lc 
jedna grempla1f1i.:a je<1 ein zeispól­
pro:ponu'ją obecnie ~ gre~n·?la,r~ 
na 3 z€!SIP'Oly, czyli zmme .~.,,a.J 
Q'.OOhtgę od 50 do 60 p:oc. . Oby 
ściMze~pucmy, o'bs·h.~grwah 3-el 
dwa 'Les;poły, ·- obecnie propo 
n:ują 7 czyściarzom 10. wspołow 
czyli zroni.ejsr-L.arją. -0bsłµ.gę o 5 
proc. Plrzy 120 wrze.ciooach Jl'l'l 
~ailfaik•touach prae-0wał śr:ubowna 
i przykrę-car'l, - obec1nfo zaś : 
prnnują. od 140 do 160 w:rZOOł~. 
na każdego, cizyli zmruej6'lll1J 
ob'slnigę -0 25 proc. 

P•rzędz,aJ:ni'al vrełilly 7,gr7JUlme • 
śrulbownfoy i p:riykiręca.:e.ze ooo 
g·uiją na 120 W'l'!Zecfoi.U'l.j(}h,. c:. • 
nie ~aś proporuują ipny ~t~ki 
numBIJ.'acji pmędzy Il'lll kreM 
od 200 do 225 Wl"'l..eei-O'n, P' 
grnbs.z'9j zaś rpnędzy od 100 
170. Jedna układa.'C1 ... b o 
wala 4 SR'lf<aikto.ry, oboon:ie 
µo!Il.ują. ooołurŁyć 15 s:ąffakto 
Naiwija.e'Zfk.i, p1·u~1wlł1aoold. ! . 
tacz:ki prrucują ru\ 10-12 
etem.ach, ob.eonie 'pl'{)p0~ 
20-25, c.zyl'i, w TĆYini1'.?J 
100 ~me. 
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Niemaśz to jak nasze wioski"" 
Lud ·gościnny i beztroski, 
Gdy c~cęsz ~a pój miecS . morowy, 
Ciągniesz· mleczko wprost od krowy. (R.) 

PelJetoa. 

Konsekwentnn. · 
uPa.ł 001~· 25 .sitopni w 'cie-· 

nia. O~ek przy ·kMie bileoo­
wej, wyj·śeiu na. peron m i nde<>- · 
MA:nmy "\~ piey ~jśc.iu .do . 
~ ·~ zdobywam 
ifiledąee :rrMjace (in.ie miejeoo, looz 
1ja. !Jiedmę). Moi~ pio­
droiy mezadowtom, gdyż jes-L­
·cr.e jednQ obce oiMo w prze<Wia.Je, 
4io p:>dmesienie &ię tempem.tury 
o 1 ełlopień~· Le.cg triudno, gdy 
iedtiJk chce w ·tych clęźk:ieh oza­
'.'saeb 7M'!Obić uerr.citwie 50 złotych, 
muei w takioh ~ jetdzić 
io Kua.&. 
. Oba. w w~ ~ęte, 

gdyi jedna IZ pań nie moei pt"Le­
ciąglll. Południe mtwa. się, a 
Sł()OOe CQ1'.3a bairdzieij ddfuea.a. 

Moje · ifxiedne clał-0 <>ta.'Cl'/B. pan­
eerrz IW postaci ideaJmie „do figu­
'l.'f' s.klr-0\]toro. eg\O gamilbtlTll z na.j­
prwdmii~ łód~kfog--0 kam­
gaimu. 

Na.pimeciw mnie med~ pięltna 
pruni i czyta „oZ.a.,.ooaidnienia: sek:'3u­
a.ln.e". Cudna: nóika; ro.egid „ vis 
a v.is", obc:iągniętg śoozną jed­
waibną. pońC'Z-08Z'ką. spra;w.ia,, liż 
robi mi się ooraiz goręcej. Po 
ehwdH mejmuje nmir:yna:rkę i plO­
zost.aJ ę w naibytej m weksel czy­
stej loowuli z „crep de chlne". 
Zrobił-O to pjiQ!l"UJJlu.ją.ce wrażenie 
na owej pięknej dam.ie. 

„Jak.pan śmiał zdją.c ma.ry­
na.1'1kę w mojej obecności.''. 

„Ale, la.ska.wa. pa.ni" - odpo­
wiedU.ałem - „ą.,wyiczaij te:n przy­
jęty ·jeęt na ea,łym eywiłiz&wa.­
n;ym mohod"Die". 

„Lecz U DM nie'' - mówi ni­
ou.mt nie:irrau,ona niękna dama -
~Jest OO !'8!0Zej dJowiodem złegic> 
wych<wwalllia.". 

N a t.a.kfo diietum wroiiyłęm 
marynarkę i pooiłem aię nrud:al. 

Po chwili moje „vis a vis" 
zdejmuje piękny · ga;ba.rdllinowy 
p-0<.h-óżny płiasz-cz i noo;C'.Staje W 

w MJrioju . afa, „p, Prz.Mu tMtcern 
z tyłirr nfo". . · 

BOGDAN JEZIORAłiSKI. · 
18 

Nordersnvo. 
przy ni. Piotrkowskiei 
Senaac:f jna powle66 z ŻJ'oia" 

Łodzi. 

Tairoii:Słii .jednaik' spo·k:ojnie u­
śmiechnął się, drugą ręką i dy­
stynkcją. odsunął dłoi1 . loomisM"za 
i rzekł WQ].no. dobitnie wyma.wia­
.i ac każ.de słoiwo: 

. -:-· ~klch pan się nie lęka', pa-
111e lronnsarzu. Niech J>JJJD. bęc'Lzie 
s.nokojny. To nie jest wcale trn­
o:;fana„. 

TrucL ~ mam., ale tiu 
ws~: : :rn1 na cza.my kamieii pieir­

. ścienia, Móry mu· ooobił pruloo. 

. Mogę to polknąć i wtedy nic 
mnie nie uratuje. A'le tego nie 
mam zamia·ru uczynić, ani teiraa, 
am wogóle tak prędko. . . 

To, oo wdycham tera.z, i co 
.wzb~iło taiką obawę pana, -
q)an Je5t zbyt gwałtowny, panie 
komiiisairzu, - to jest niewłnna 
;rzeci. . To kokaina. . 

. -. Jest to jedyna rzeoo oboonw, . 
1jab mi poros'Wa na świecie i ja,-

. N"re cłiee jej l)yioo.jimniej o'61"af. 
dć, gdyż właścirwie była ookła­
dnie Uibrra;na, looz meoo 11byt prze-
11Toozyste były ~ Sl'latki „'L pfam­
ki" .- jiak mów.i poeta. Pll'!reClt -
d'ńie ~mvywują,ce się l03'Łitał­
'ty poo „c;reip Georget te" ni~ d-a­
wia.ły S[>'Ol1rojiu mym zmysł-OIIll. 

A- pi~kn.a · paci nadail ~ 
,,,za.gadnierrrla s·elmuaLne", gp'()g'lą,­
daJjąic od m;a.su do czaru fiołk:o­
wEmlli 'OO'LętMirl, które 2dały fńę 
mOOv!ić ,{l(WY'Ciężyłrum". 

I f.aiktyeznie odIDi0sła 1,wycię­
stwo na całym froocie a nawet 
mnie r.oob11oiła, gdyi miast ża!lu 
ncriułe;m do niej dziiw.ny po.ciąg 
„w pociągu". 

Staicjia Kutno. Pięrona; pani 
ws.ta.je, · wdiz;iewa płaszC'll i usiłuje 
2dją,ć wal1'7lkę . 

-.Jako czrowie'K dobme wy­
cłi'awam.y (w ipojęci111 pani 'źle) 
7.idejmuJe paikunlci "i p-0d·a;ję ramię 
p:f'Ly wyijścfo z w.ag:onu. 

„Dzięku~ę bardrro" - płynie 
słddki głosik; gdyby panu ozas 
poowoilił, pros:Zę rn5ę oo·wiedzic 
wieC'llOl'em, gdyż mąż mój dziBiaj 
wyijero.ża, aj~ tutiad .zanudzam się 
l\H~kia.m p.1-:zy ułicy Pałaccxwaj 
NT. 123. Z 'laJChO!WanJ.a się pa>Im 
wyrw:ni·oskbwałrum, jż jest on 
gentlemenem i betkie dvsmre-
tny". · • 

Jruk s-zalooy pobiegłem irrkia;­
sowa.ć priotesty. 

~.Pach. 

= AAĄ- i& 

Z mlełłkieJ · bfbHolehi 
pedqegiczneJ. 

Według sprawo,;dania miej­
skiej centralnej bibljoteki pe­
dagogicznej za m. lipiec r. b., 
w okresie tym, przy 13 dniach 
pracy Biblioteki, odwiedziło jfi 
58 osób, w tern: 22 mężczyzn 
i 34 kobiet. 

Ogółem przeczytano 120 ~zieł, 
przyczem największą pocżytno­
ścią cieszyły się działy: peda­
gogjil - 51, matematyka i przy· 
roda - 26, historja 13. 

Im mmie utrzymuje prz.y iyciu. 
W chwikwh męc·zą;cych mnie 

WS!pomnień zaiy.wam tJroohę tej 
8Ub~ta.ncji, i -0fo. l'rni pomaga. 

. 'hnów zamął wdychać odu­
rzaj~y z.aipruch, ź.reru<1e mu się 
rozszerzyły, twarz n.a:brała niesa­
mowitego wyr112u, ruchy pail<eów 
.stały .się baird:zfoj wolne i ·wy·t~y­
mane w . s-po'ko}u. , 

- Niech · p~m teorruz dalej o­
powiailai. 

K'Omi-sarz z.acząJ s~ niec.ier­
;pliwić, i gniewnie spojrzał na Ta­
rońskieg<>. 

Ten jedna.li nie dał ;po.z.nić po 
oobie, że zdooerwowa.nie komi­
AA1.'7..a zaczęi<> się o j.emu\ uM.ie­
lać. 

Nric nie odpowia<laJ. 
- O ile JYc!iil w tej chwili Illie 

będzie składał dalszych z~znaiil1 
- ka.żę pruna; stą<l wyvr-01Wa<lzić, 
a na następne prz.esłuchanie dłu­
go pan będziesz e:z.eka..l - w a­
reszcie. 

Taronskii jednak tmlą,c Hak-0-
Ibi:K z kokainą, do u'Sit, uda.wał, że 
nie słyszy słów k-0misa·rzia. 

Przeszła długa minuta w zu­
pelnem milc'Zeniu. Wresz.cie ko­
mi.s·air:z wstał i energicz.nym ]pro­
kiem skierował się iku niemru. 

„N O W I N Y" 

Mar.szalek Seimu Ratai ma . 
trudne zadanie. . 

Trzeba złagodzić walk~ zaciekłych partyjników 
w Sejmie. 

str .•. 

Pan Arkadjusz 
i jego przymioty 
C1yli przedwczesna zguba 
świetm1e zapowiadaj'łcego 

. . sią młodzieńca. 
Stanowisko Marszałka S"fmu Kaidy ·ma swoje kłopoty.! ·--·· 13ył młqdym, bo zaledwit 

jest bardzo odpowiedzialne. Na to niema rady. dwudzieatotrze -letnim mło-
W dzisiejszych czasach,, gdy Ale jeszcze dobrze, kiedy do dzie(lee,m. . . .. _ , .. . ... 

walka o byt , przyjęła 'tak ostre zwykłych codziennych 'kłopotów .Jogo nfeeklełnmy ·. tf'mpera• 
formy, szczególnie trudno pogo· życiowych nie przybywa ' nic menl pl!Zy . buin~i tt ?:nch''wej · 
d:zić zacietrzewionych partyjni- nie~podziewanego, bo fanta-iii i firalrn J>OCY1i· ·i ~ " '.~}!· 
kówAs;~P13.~;?'~~;ueczne. .. wŁed •r jl!t o w1ełe trudniej... sno§"i, - bvł i"k~y wr~ :rlezf,; , -n 

duB~Y p,,i& i;tc v;a t'eJ przez s1ereg 
Zbliża się sesja jesienna W Łodzi, nRprzykład; przy indentycm ych du~z.. . · . 

. · ul. Przejazd · : nr. ·s, w domo, s1er. K. U. K.. _Nr.. l2. w 
Sejmu i · trzeba będzie przepro· .w którim mieszka 'jMen Skierni&wicacb, Arkadiusz A. 
wadzić wiele ustaw i uchwał. '· był p·rawoełaWnyr.1 i i pochodllł 

M ł k R ta. a '-"-poty znakomity I popularny -
arsza e a l m JUV . • adwokat,, z Czarnej Rusi. 

To jeszcze nie wiele mówi: Dziwnem wydawało się jecl-
trzeba powiedzie& Marszałek (on tet ma dużo swoich kłopo· nak, te młody chłopak wycho-

RataJ ma wiele . włefkfch t6w, ale ma na to radę: topi je wany w zapadłym i głuchym 
kłopotów. w kubełku), otóż w tym właśnie kątku, jakim była wiei Muit-

domu zamieszkiwał od dłuższe- d1in i pośród ludzi o pojęciach 
Najpierw trzeba pertrakto- go czasu w charakterze dozorcy i aapiracjach całkowicie prosta• 

wać z lewiCI\ w tajemnicy przed niejaki Wojciech Rataj. czych, którym wystarezftło w 
prawicą, Niewiadomo, czy pan dozor· zupełności . cerkiew ·wioska i 

(niech nie wie prawica; co · ca Wojciech był kuzynem Mar- pop „batiuszka" - odrodził 
czyni lew•ca), . szałka o tem samem nazwisku, się od swych zio:gików. 

czy nie; dość, te Jego inteligencja, mroki 
potem trzeba pertraktować z miał wiele wielkich I małych . gest i bezczelno~ć - mot!łJ 
prawici& w tajemnicy przod · le- zmartwień, być · rosyjskie - .me pochłama· 
wicą ·1y, jednak sam, natur, chłopa 

(niech nie wie lewica, co jak i' jego słyn,ny imiennik~ i stały się przyczyn, r«Uhy„. 
Ale oprócz tego znalazł eię A jednak ten ncsabarik" 

czyni prawica), pan Wojciech w jeszcze gorszem miał dużo szczęścia! 
w końcu trzeba pomówić ż cen- położenfo. Kochany prze• dzin~ta. 
trum zawrzeć umowę z mniej- Zaszło bowiem · coś nieprze· przewytszajllce o całe niebo 
szoś~iami narodow~mi, złago- widzianego. piękności' wioskowe „knea-
dzić posła · tańcuckiego, poga- : Oto · wczoraj napraw1a1ąc wiec", lubiany przez oficerów 
da@ z przedstawicielami ·Rządu, studnię w dozorowanym p„z - pełnił w wojsku ałutbt, · ktD-
wydać rozporządzenie, co do lrię domu, rej zazdrościli piejedni, a kt6ra 
spraw administracyjnych w Sej- został złapany przez pal dawała mu pole do wykuywa-
mie, zamówić stenografów, lft· transmisyjny, nia faktycznych zdolności.„ 
łatwić kancelarię i t. p. A te fi.dolność · łQ posiadał 

o, taki Pan Marszałek Ra- który mocno go poturbował i świadczy akt oskarżenia, ttó?J 
taj ma wiele wielkich kłopotew. okaleczył, łamiąc mu rękę. zarzuca mu cały szereg . pru-

Ale i inni obywatele pań- Pogotowie udzieliło pomocy 1tępstw, jak: przywłasscz6nia. 
stwa, którzy nie zajmują tak nieszczęśliwemu Wojeiechowi podrabiania podpisów swyeh 
wybitnych stanowisk też mają · Ratajowi. przelołonych i sfałszowania do-
wiele kłopotów, a czasami na· Marszałek Rataj o tem Die knmentów o pnebiep lhJłbJ 
wet je11cze wic;cej... nie wie. (z.) w Wojsku Polakiem. · . 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Sprawa, która upn.'lacla ./, lł'ię bardw iłlteresująeo najdg.. 

łtieprzYiemny Wypadek. 
Oo&iennie podalją ~'O :mn.iał. To tiefT. irozmy(§l&ł całymi 

różnych plaijtaic.h i 0Mm9łiwadl. c:lma,mi nml tem, jakby tu lu-
1fa u.żdym h<dknl da.je się we d'Zilom dopomóc. Ale J asińm był 
znaki podłiość i demor.Mizacja C'JJł:owi~kli-em biednym, taJk, że ma 
ludz,kia. Kai.den myśli tylilro o so- t$'ljailnie n:ie mógł on ~m pomóc. 
bi-e. Lu.dliiie są pesymisty~nie na Jedynie lil!Oll'a.lnie. _ 
st.rojeni. Je.St źle, będ?iie jesZO'Le 'A męe ~'bił Oll1 g'3ibmooiiki 
goo:%j, mów:ią. WfY&JfłCY· L~ nie- w re.crt;a,~i Helenowa. Gaibine­
ma ll'eguły be-z wyiaroków. To rei c.iki miały osobne wejścia, m.ięk­
są. jeswze tlllCy, którey twierdzą, !kie kooapki, rórowe światło. Słio­
że będ?ie lepiej_, . & na.1ret trucy, wem istny rnij na ~iem.i. L~ me 
Mómy chcą Jiudzd.om dopomóc w zgod'liiła się n.a to policja. i po­
ja.kikolwiekbądź spo66b. Do :fych cią,gnęł:a 'P· Jasińskiego dio odpo­
ostatmch naleiał także p. Teod<>r wiedizdailności za nielegalne ntriy­
J.as.ińiskii, zami~lmły ~y ulicy · .my'WM.ie gabinetów w re3taura­
Półrioonej 36. Pam. JiaShi&li bY'ł · cji · Helen:OfW'a. 
to ~złowde'k..a'..n.i:oł. M_yśla.lł jedynie . ' .. 'st~ ; 
o imi.ycll, o oobie 7JUiP6mPe zaipo-: 

·_ OLy ą,a.mierUi: skłsdaić pan 
zeznaal!ia:? · 

Komiisarz. ~O'Iliewooym .gł(>- . 
sem dawał m:u d-0 zirooum~ma. że 
jeg-0 cie:rpł·~wość jui s!ę wyen.er­
pa:ła. 

Tmroil&ci to z.ro;z.umial i sz..yb­
k~o schował f.l>akioniik z k~~ 

- Painie k-0mi5a:rru·, z~t, 
pr-0s.zę mi wyibM'Zyć· t,aik;ą prrer­
wę w opowi.adamiu, ale n.ie u­
miem tak pilnie wytpelniiać ~h 
zaida:ń. Taik! Taika już jest mo­
ja natura. 

Co zwbić?! Na to niema ra-
dy. . 
. .Me o cz.em to zMJ'Zą.łem pami 
o.powiadać? O tem, · zdatje się, 
jak, będą;c zaigranfoą wsze'<Bem. 
w koll!taa<lt z rtamtymi Ludźmi. Tu 
·wska.:za:ł n-a; sąsiedm.ie dnwi. 

- Nie, prze1'wał mu ~o~­
sairz. O tem jeosiwze pan nie mó- -
wił. frosz.ę opowfaicfać Vwięźłe 
i rótifu. 

Ze'Znamia„ .paii.sikii e 'L()StA'ją 
wcią.gnię.te dJo pr-0tO'kułu. 

- O, czy to jGSt konieen.„ne? 
Byłoby mi przykro, gdyby 

moje oroibmte przeiyci:aJ mia;ly 
wypełnić suchy . protokuł policyj­
ny. Ale - itQ ju.Z itrodoo. Niech 
tał( bed'Lie. 

Jm więc ~mruia.łem Jttz 
pa.nu k-Om~airrowti, majdu.fą.ic się 
w P.acyiu w chwraik~ €miewa­
~ i jeid1D10oo.eśnię, 7.e tak! po­
wiem, „a!f enysty" - byłem naj­
zupełniej da/leki od wsielki~h 
spraw ipolityic"Dnyeh i społoomych 

. w kt.óre prz.ytpll!d:e'ki 11.&płąliał m!llie 
po peiwnym cwasie. 

7jwjeldiz~ ipe.'W!MgQ. r:m.u, 
(bylo to :pmOO. trzemai m~esi~­
mi) Louvre ;paryski, ~a>łem nai 
sa.il:i przed ~eyd"Zie.łami m&l$r- · 
&tiwa:, aroydz.ieto innego ustroju'. 
Była to kdble!ta:, oozy:wi.ści·e, jak 
pain ik<JmisaJm raX'f'&f się domy-

*· Aeh, ~alka pi.ęma byb! 
Należy wiedzieć, ipa.ni-e łtomi­

sair:z;u, że je.a.tam ogr-Oranie. wy­
m:oomy 'J)ll"tY fMiic·h .• potrawach"; · 
a; wiie:bk:ie powodzooi>e z eetrady, 
rui !której 11a j.pięlkniej&W neapoili­
trunk:i obrnucały mnie kwiatami, 
nauezyło mnie wielkiej obo;ętno-
ct , 

Tym ra;zem pOICZ'Ułeo, ie owa 
M.Czupła, uroma bloodyna o. nie­
bieski'ch OO?;ach, jest di.a, mnie 
niezwtylklem wydaJrz~niem. 

ZainłiereSO!Waiła mmie ogrom- · 
nre 'i rpostamowiłem ją. k:001'ioo-z,nie 
poma.ć. 

je swe rozwił\Zftnłe w tutejezya 
Wojskowym Saldzie OlaęP. 
wym. L K. 

'Kto chce· 
w kró1tclm czasie ninczJt ~lf: 

dokładnie *1 , 

BUCH.AL TERJI 
i KORESPOHDEtłCJI 
handlowej pod kierunkiem ru· 
tynowaneqo nauczyciela. dtu~o· 
letniego kierownika powatnlel· . 
szych firm zechce zaplsa~ fł4 
na .komplet oraz pojedy\\czo. 

W ólczańslta Nt 62, m. 5 
cod:rlennłe od 24 pp. 

i
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!Me jal2 fu ~?. . .. . ' . . 
Na; wyistww1i:0 była. w ~­

sme j«tńajś stmmej :pam·. Wł· 
drUaiean. jej zoohwyt i . przejęeioe 
fli~ <fwiełami s;:tuki, ~e ~ 
dałat . 

. ihi jednata ~~ .. ·.­
ty§łoo mą., o mfu.zooi Wiem Jlie ~­
mi~~ąc. llizysi-ęgłem eobi.e, t.e 
me ~'Zę ~ Mł ·na ~ b1. 
w im s;poslYb wy61eehió jej -~ 
8100 Mm.i~ . . . 

Pa111 k!~- w if.eln Min ... 
sOb poleca.. śledzić SWOOn wywilJ- . 
dmvi<'Jom niebe-zpi~ oprf,· 
S?k.'ów, ipm'Wfd3.? 
M~ 'vrięle i{Xlll ~ 

~hcial s'kbrzystalć s moich • 
sług? M<>'ja pierwB7Ja; prłJba w 
p~ dał.11 ~ maJromite 
rei.ulta.ty! . 

TM'Ońs'n ~ się bt&e. 
- Dhlg-0 nie mógł się opamowaie, 
wr.eszeie przestał 'i spytal tmi~'O­
eym tonem, pełnym upmejmośei: 

- Ozy ipain ib>miean się zg&· 
c'łró&? 

· w.· wii.dzą.c pow·a@ny wVl'a:z; twa 
rr;y swego rozmówey ~ 
~w ii mbw popsoeił o pt.pie. 



Trzeź'1Va sobota. 

' t 

Policjant: - Panie co pan wyrabia? 
Pijany: - Ano nic, zażywam' sportu. 

. 
Panno lfllło, nta kradnij p-nt koldar I 

Mila Szymańska była dobrą 
gospodynią. Zawsze myślała 
o jutrze. Nigdy nie czekała do 
o~tatniej chwil~ aż będzie ile. 
~ t~ź okro1;mie się martwiła, 
Z$' n:iema ciepłych kołder na 
zt.mę. 

Kupi~ nie mogła, gdyż nie 
mia:ła pieniędzy. 

· Chciała sobie potyczyć, ale 
ptzeeież teraz nikt niemtt pie­
ui~dzy. 

• Co robi~ pytała siebie. 
. Dzień noc myślaJa nad 

tem, · gdzieżby ni można było 
wziąć kołdry. 

At pewnego razu przecho­
dżąc ul. Targową zauważyła 
na balkonie domu Nr. 4 7 2 kot­
d1y. 

A więc w1ięła się do „ro· 
boty". 

Mianowicie zakradła, się na 
balkon i wzięła 2 kołdry nale­
Zl\Ce do p. Emmy Bauc. 

Lecz p. Szymańska miała 
pecha, gdyż została przyłapana 
na gorącym uczynku i odpro­
wadzona do komisarjatu. St. 

Za związku arauowników pnemysłu 1astro­
nomlc1na ·hOfBID\VBDI. 

W dniu 8 b. m. odbyło się z zajmowanego dotąd stanowi­
elkie zebranie pracowników ska, natomiast powierzono im 

ptzemy u gastronomicmo-bote- kierownictwo sekcjj kelnerów. 
1 ego w Polsce. Dz~ działalności pana "' 

Zagaił zebranie eekr1tarz Ol"zczaka, de'ficyty zaczęły się 
J>'ll Pawłowski. Były omawia- stopniowo zmniejszać. 
ne sprawy związkowe, głów™\ Zebrani wyrazili votum uf­
zaś była sprawa spółdzielni noici panu Oleszczakowi, jak 
„Gastronom", przy hotela Man- równieł powierzyli mu nadal 
t•ufeJ. kierownictwo spółdzielni~ z nie· 

Osłro skrytykowano poprzed· o~raniczonemi pełnomocnictwa· 
nich je] kierowników, którzy m1. 
y, pt'darką SWI\ doprowad7.ili Pn:yj~to takie wniosek pana 
db wielkiego deficytu: kasy Oleszczaka o opodatkowaniu· 
Z. iązku Gastronomicznego, wo- kazdego członka, by w ten spo-
bee czego musiano zwolnić ich sób pokryć df:lficyt. Pap. 
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nastroje· niedzielne w łiodzi~ Z ftlieJskiego Hin!m~­
tografu Oświat owcgn. 

By}a niedziela. 
Słońce zn iżało się ku zacho­

dowi, oblewając ziemię ostat­
niemi promieniami żegnającymi 

. dzień. 
Ru<'h n ied21ielny na ulicach 

nie z~nif'j8zał się wcale. 
Na pr vncypalnej ulicy, tłok 

nie do wyłrzymania. Spacero· 
wicze używają lata w całej 
pełni, śmiejąc się i prowadząc 
rozmowy zbyt głośne, Jednak 
nikt nie bierze im tego za złe, 
~oć to rodzaj żeński, spaceru-
1ący przed nimi, musi słyszeć 
rozmowę. 

Gdy przeniesiemy się na 
boczne ulice, to i tutaj daje się 
!:fl:uw.aiyć nie mniej,sze o~y­
w1eme. 

I tu widzimy elegancjt w ca­
łej pełni. 

Jakiś młodzieniec z twarzą 
dziedzicznego rzezimieszka, prze­
suwa czapkę na bakier, zapina 
marynarkę, by nie widziano 
paska parcianego, podtrzymują­
cego spodnie, i stałe patrz~eego 
na „lakierki" oczyszczone śli-
nami. · 

Młodzieniec ów, kroczy obok 
bardzo kurpulentnej niewiaaty, 
która śmiejącą ' twarz odwraca 
do adonisa. . 

Zapach mocnych i · bardzo 
ordynarnych perfu.m, pozostaje 
za nią, długo, dłngo nie mogąc 
się tozwiać w atmosferze. 

· Za tą parą suni& druga, 
utrwalając w powietrzu ten sam 
niesamowity iapach, spotęgo­
wany j~zcze mocną bseneill· 
Wszystkie te podejrzane pary 
zatrzymują się przed pewnym 
domem i 11oczynają szeptać: 

· - Jędruś! ty płacisz za 
mnje. 

- Wanda,jak długo„bandę" 
jeszcze kupował dla ciebie bi­
lety? 

· - Jędruś, ostatni raz. 
- Józek, nie man tam 

drobniaków. 
- Kompanje, jak baby btdą 

ze mnll taócowały, fundnę 
wszyćkim. 

Hura! zakrzyknęło towarzy­
stwo, - Wincenty płftCi - i 
znikło w ciemnych scltodach. 

Na pierwszem piętrze stał 
pned drzwiami „mistrz tailea, 
dyplomowany profesor z trady­
cją" i sprzedawał bilety wej· 
ścia. 

Pan „dyrektor" spełniał tu 
obowiązek za trzech, jako kasjer, 
biletowy~ dyrektor i nauezyciel. 

Towarzystwo wykupiwszy bi­
lety „wsiąkło'' do sali. 

Na dany znak pana dyrek­
tora „muzyk" wyrżnął titinti. 

Z miejsc podniosły si~ pary 
i rozpoczął się taniec. 

Jak wirował Wałek z Fra· 
nią, jak tańczył Józef 21 Felq 
i jak się kręcił Antoś z Manitt 
lepiej nie mówić a tembardziej 
nie pisać. 

Usuniemy się na kilka chwil 
w lewe skrzydło sali gdzie tań... Dyrekcja Miejskiego Kine· 
czył pan. ~n~on! Koło!'! z Żenią mat~grafu Oświatowego, zawia· 
B. Kr~e1h s1ę JUŻ od 5·ciu mi- dam1a, że od poniedziałku dnia 
nut, szał Ogarniał parę. 11 sierpnia r. h. z powodrt re-

Po chwili Żenia odzywa się m~ntn. lokalu, Kinematograf bę-
do Antka. ' ' d~1e meczynny, a ż do odwoła-

- Pan tańczy, ślicz~ości. _ nul. . Pap, 
- No to wim, bom się 

uczył. 

~uzyk, przeciągłym akordem 
zakończył titinę. 

Pary poczęły się rozchodzić. 
Pan Antoni Kałos, „urzędowo" 
poc~łował pannę żenię w rącz­
kę 1 odprowadził na miejsce. 
. Po chwili na sali podniósł 

się krzyk. Oto broszka panny 
B. nagle znikła. 

Jak zwykle bywa panna 
Żenia odrazu podeszła 'do Anto­
sia żądając wydania skradzionej 
broszki. Antoś na takie dieh~m 
gwizdnął przeciągle. -

Po chwili panna Żenia gwizd­
ntł• również ale nie dzióbkiem 
a ręką. 

Pan Antoni nawM zapoznał 
nadobnfl Żenię z końeaDii swych 
butów. 

Powstał krzyk, wrzask m. 
doopisania. 
. . Pan Anto9 złapał maciejówkę 
i zWial, sat panoę B. ocucił 
lekarz PogOtoWia. 

,Po trzech dniach spotkała 
~ia na ulicy, nadobnego An­
tosia i zażądała zwrotu broszki. 
Antoś oświadczył .tie broszkę 
wziął, lecz ją sprzedał. 

Posterunkowy, pełniący słu­
~ wówczas, zaprosił Anto1ia 
do komisarjatn. 

Sprawę powyższą rozpaby· 
wał Sł\d oJrn:gowy, który skazał 
Antosia Kołaa na 1 rek wię­

. 11ienia. 
Próez tego ~ stanie 

prsed Słld•m sa pobifie Żeni B. 
Ok. 
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Z ~azeum !llie!siłlqe. 
W m. ubiegłym (lipcu) Mu­

zeum Miejskie zwiedziło 200 
osób, w tem 92 dorosłych i 267 
młodzieży. W porównaniu' z m. 
czerwcem (843 esób) frekweneia 
znacznie spadła, co . się tłum~­
ezy portt letnią i wyjazd.a.mi 
mł?dzieży ną wywczasy waka· 
cy1ne. 

. W ciągu najbliższ.egQ tygo­
dma Muzeum Miejskie - z po­
wodu przeróbek klatki l!lcbodo­
wej - będzie dla publiczności 
zamknięte. 

F&W $8 ffi@ł?.24• 

Nlodzieniea aią . fruJe: 
Zygmunt Tuga, łat 19, zam. 

przy ul. Emilji nr. 33, w miesz· 
kaniu własnem napił lńę jody· 
ny w celu samobóiczyµt. ' 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ucmelił mu pierwszej po;mocy. 

Pap. 
:s ,, UW 

zaw~d miłosny •.. 
Ratalja Szkobel, lat 21. zam. 

P"Y ul. Żórawiej . nr. 14, napiła 
lię jodyny w celu samobóiczym . 

Przyczyną samobójstwa był 
mw6d miłosny. 

Pomocy udzielił jej lekarz 
pogotowia. · Pap. 
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Powszechne Tow. Elektryczne w Warszawie 
PrzedstawłcleJ na WoJew6dztwo ł.6dzkie 

HBłłRYK BBRlłll\łt, laódi, KiHdslliego 93. 
.... Dogodnf!! warunki • .._ r ' 

WW ~ilF~~~~i~JL._~L~~·~~~E~-~~·~·~~-~~-!!-~~~ikSliiiJflii!N~~~~~~~~~~~~~~~~~·~-~~~!!!'!~~~~~~~~~ --~~-
są. właśdwe tylko świ."tłami i ko­
stjumwmi na tle suHeij lnb ba.TW­
nej. Na CtL-Oło repertuaru wysuwa 
się sce,fia „Burłaków", insceniza­
cja legendYfrwncuskie.i „Dobos:za 
swego www.al król", „P·olka k...c:ię­
żyeio.wa" i Hi.Sitorja Rati" . 

f )~lLk ninbies·ki~' .• 
Do J ,od·zi, . miasta J.wmi-

n.ów, ci.a,mego k.łeybowiska l:ud-zi 
łnteresu, d<> pVLybytk:u eięiik1ej, 
po-śpiesznoj, nerw<>Wej pracy, 
pnY'była nie.w:iel'ka. grupa emi­
gir:mt-Ow-a:rt~, ipoz:barwi'onyeh 
oje!Zyizny, z wyja;tkiem teJ jedne'1 
lc;Jórejo na imię: pra.wd'Zilwa mtu­
b.· 

,śjn[ f.o ogromny zespół z oo-
. galeitJwem i p:rze-py:chem d-eikora­
eyj, Ml.i teirutr o wfollkim, imponu­
ją.cym repertuane I:famleitów, 
~dthw, ~OTclJjanó.w„ a.ni ek&- . 
perymentalny, , pó!Szithją.cy no­
v{ych dróg tea;tr m:iniirutlur - nie. 
„Ptak niebie;;-ki" to ty<lik'o ka.ba­
reit artyistyc:zny. Powied.z.iałem 
„tytko", poniewa'1 mzwa ka:ba­
ret a!'tysityezny ju-ż z.góry podaje 
Jalkres dzialalności t.e~ 'Le~połn 
na. te.Tenie ~z1tuki. 

. Tero więkiszai za-sługa, tern 
wytma kultma praicy mtl:~'Zą. być 
prz)1mM18 tw&-Mm tego ,,ka;ba..­
r~", ile whr~lf' wu*lkim 114· 
S'Zym pojęciom o takich przybyt­
kac.b leikkiłi, ozęsto padk:asainej 

"· ·- .. 

\ 

muzy, przynie:;li nai_m owo-ce C'Ly- · 

steJ, i"Ze(J:zywistej si-tuki. 
Kto· sa~ ei tiwótrcy „Pit·aikw nie-

bie.skiego"? · 
Czy; to ama•to·l'IZY szeizęśli­

w~.b~ ;pięknych uttworów, C'l.Y 

aJklto1:?z.y-mistrne sceni'C'znego me-· 
miioała.? 

Na te ipyita1nia musimy odpo­
w.ie-dzieć: nie. 

'Autony bowiem w!~lilizoj 
crz.ęOOi wystawianych uitworów są 
beziimiemii, nie'zna1ni. Kitói wy­
śl~~i au.tora rosy.}5'kich ludo­
~h pię:śni, cz·a1s>busz.ek? Kto 
poda imię twórcy starej fran.cn1-
ski-ej legendy o tero, Jak .„dobo­
sza. swego wez.wał król" ? 

Kito odgadnie, foto i kiedy na­
pis-al mQ<noionn~ -pi>0senkę o tem, 
jak S'Ledł naj.pierw jeden wiel­
błąd. potem drngi, poit;em tl'lzeci 
i idziesiąity, aż w końcu to samo 
wzeciiwmie? 

Nie, .nie a.ut()rzy są twfu- ami 
,,Ptaika niebi~kiego". 

Nig two:t1:;yli gc i·ównież ak­
ton:y. W grz..e podziwiaimy nie-

sły<;haną. doikl(l·dność i opa.n.o-wa­
nie, wyczuwamy głębokie Moou­
mienie, 7Jd:ttmiewamy się nad do­
s.konało ścią., wdz.iękiem i air:ty­
z,m;em, .ale - musimy przymać, 
że to jesiz.c.z.e nie ws'llyistkl(}, że 
lw•rw cizęść pozo-stała poza. girą 
aktorów, i żę, wreszcie, tamrta 
cizęść dooyooje· o z:ałoieinin i po­
wod zert11,l. te~t:rzyku. 

Tę róż<likę ozM'odz.iejaką. 
tr.zymająi przeds.tawi'c.iele i:nnyeh 
zgol'a r-0dzajów sztuk~ : to maila.rz 
i mwz;yk pod ba.tutą: reżysera„ 
!{aila·l"L, który z paJety s.wej wy­
niósł ;n.a scenę na jbarWlllicjsze i 
ba1xlzi~j U'pa1ja.j~ce tony ;pla.styciz­
ne'I który 1przy pomocy prnstych 
pozornie środków o6'ią•'.rną.l nie­
bywale efekty (porttret Berange­
ra ), i muzy;lc, '.kltóry u.poił nas fa­
laimi prneróinej batiwy, odcien ia 
i głębi , kt óry pozwolił nam wcie-

~ Jać w rze0zy;wistość swe ma,rze­
nia. o terutrze, - oto .są. pra;Wld'Li­
wi twóro'y „Ptaka ;niebiesilciego". 

P001a;{i i~h fantazją. i e-wobQ<dą. 
a;:r-tyi>tyc'lillą. góruje ka.mai, wy­
:;;291\-()!lona miyśl wytra.wJiego reiy­
ser~-·z.ru11wcy ~ reiys.ąn-Wlidiza i 
reży.sera-a'T'tysty w jednej 05obM. 

Tto -Ol!l borwiem połąc'Lył w je­
dmą 11i-0r-0zel'!Wa.J.ną., c-zaT'J.jąeą. ea­
łość obraz i mu?rykę, mrorez-<>ść 
mafa.reką i t;wómzo.ść mu>Zyezną, 
o.phl;tając niemi po mi!S'mowsktt 
wy'S@lrolonyeh a®tot&w. 

Ozem b-ył1l!by be-z. reiyMrji 
muzyki i JrułllaT.:.itwa S'C~inai 2 ma.­
rzem.a KiiJnita, owego W'łOOzęgi 
k:t'Uka$iiego, ikitócy_ pr.rejeildrż.a­
jątc na; ośle pl"Le!Z pusity.nię, zaj­
muje się liczeiniem wielbłądów 'L 

k.a:rawany, choćby grał go mdc, 
jak właśnie g<> g.ra, z.naikomiity 
C~nłón? 
Rep~a·r „Pt.Mia 11i.ebieskie­

go" s'i;a,no·wii.ą. prtewaźinii-e iDS'Ceni- . 
za;cje ']?ioseaiek ludowych, rzeczy 
prostych lec'Z' pełnJC'h uroku, 
oTa.'L insee'Il.izacje O'bm-zów mala-
11zy, przy -pomocy elęmentu ak ­
tO!t1$kiego. Ak>tor nie jest tu czyn­
nym pfa:stunem roli. On nie gra. 
J 00/t om ty!łko post~ią z o-biraz.u, 
jwt nalo~n.ą na płótno farbą.. -
a. sl~w-0, które wyśpł0'W'Uje, nie 
jMt tylko słowem, jaiko ta.kiera, 
lee-z; dźiw'i~em, od~;3.niem 
i1JUlty. ~ 

DlM.e.gęo same dekOł'Mje, :&:tó­
~ Mk miłe -ro~taiwiają wr~Z.e-nie 1 

:POŚ'Drftegó1ne męś·c.i ' programu 
p-Oipr.zed'Wlle są p:rremówienfa.mi 
.znaJroimtegio p.oety polskiego, 
Aruto.n.iego Sł-0n:ianskieg.o. Słio­
:nii.msk i WIOOSi humor, którego w 
czystej furmie brak w całym po­
ważnym reipwtuar:ze. To ożywia 
c.a.łość. Wr,a;żerrie „Ptak niebie­
ski" zost.aJWia miłe li. rfJrwałe, nie 
p:owiem je<ln..aik, że mocne. P rze­
szkadza temu bO'Wliem braik wzru­
szenia głębszego„ podcz.as .gdy o­
czy' cies·zą się h.ą,rmonją. barw, 
a słuch uipaja się mlll'lyką. 
vVs:zystko to ra•zem. twmizy :mi­
st~skiie małe at.cydzielo staTej 
&ztuki teatralnej, - nie należy 
bOfwie.m błędnlie przypisy;wa~ 
„Pta;kowi niebieskiemu.:' jakichś 
n diwatorski.ch ten-dencyj . 

Dla Th&Szeg·O mfasita, w k.tó­
rem ży.ją ty lko S?;are wróble, 
pmylot „Ptaką. niebies.kiie.gio" 
stanowi wy>drurnenie pier.ws:z.or~ 
dne. · Mille. 
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Jubileusz fłódzkleao . Klubu Sparto egó.. . _ 
. : - ·• r i . 

1 s które IL mch ~iie stairsze oo pailmę pienwszeństwia w Łodizi. i . :m-? oo. moor..y ~Z.16 ~ 
Historia powstania. w P'1~ę nOiiiną 'A. Z. S'.--E. K. · Ł K s p0ipraw.iły znaemie w dzierży ją ai do wyl)loohu WiOJny mec, z-e we ~S'ZJ'Stk'i.~h za.'W'!Odadi 

. . . . i pop:isr lekkioa.tleityome.. . :·ęa · ., . sw.o· fiormę sta- śwtla;tiowej, t. j. do 11oku 1914, w reP'1~oo:enita.cyaill.ych ~ .~ 

Garstka łodzian studJ'U.Jących Ta 'I'Illpreza spOJ.'ltowa smą,g-:nę- ro:. . izyc.za.&1.~ 8 
~ąttecm ' <JPÓT którym to JiOlku rozgrywki o wy- gr:wzy Ł. K. S. był młljtiiomi8JllllJ'„ 

za.gmm;i.cą i oboorW'llją.cy;c~ tam ła na no:we boisk:o, jak na ów czas :;1%ąic ~ · ~ ooi()lb~a L. mieniony piuhar nie za;kończoo.o. Prócz tego Oyll W~ 'W')'r 

żyicie · ~połec~Illo:~~rzyskie, a. Uumy p!ll:bl!cz.~1ości, prnysp.a.r;;ar Ku Sr ;r 
1912 

ll'Zyskują~ stępował J·ak'<> ded~y ~ 

między liIIDemn i zycie sportowe, ją.ie kluh0ł\V1 hoonyclf ctl:ookow! · · w ro u ' . trunt L. K. S. i Lodrm ~ 

przejęła się ją,,!l10 :ideą. Po& po- których p:ieTŚ do drz,iBia.j roob1 Wyniki osiągni~te w zawodach o mistrzostwo todzr w 1912 rbku: na, ~a'WIOdai0h mi~ 
w.riooie do polsk.iegio Maneh~- 0d1ZJIJ.alm Ł. K. S., i 7.WOlan.n.ików. 

wycll z Fiinlam.d:ją, Szw~j4o, Wfo 

ru, poota.n'Owj~ w na.s-zym ~oom- Jeid;n.aikże . poe;zą.tkowym .tre-
giJ.14ID-i nia Ol1JnWadi2lie i ~ 

11iOIWYfil griodz.ie ut/Womyć oos, oo- .Il!ingiOIIll d:r:u~y.ny f.o()ltbaJiaweu Ł. a w Lodzi na 2l3JW!odooh ,; Tłlr~ 

by cho-O w pr:zyib1iieniu odpowJa- · K. S. nfo morbna byllo pmyw..a-ć 
b:r:on1li ba.T!W Polski Oy\lI, . Oleat, 

da.~o zagrr3ID.icznym wrovom. . ..teig10 mooa., były one r:a.cwj do-
R'aln:ke i K:airaś. · · , , ll';<l~i 

_ N?zwiska, kt6r~ . zlotemi .rflo- w<0l_ną. k~a.nją. , Pmwdz;i<wy, 
Jako jiuibilacl, nra\j'ąey 1'1~ 

skami zostaną zapisane w histo- r:W.JIO!na.Lny beronek pra.cy spor-
niif 100 zawodów w bar,waob Jl.. 

rji ?· K. ~· są ~tęp1:jące: toiwej m fu.i!sku ~dali dru2yni.e 
K. S. rigurują: ' . _ 

A. Heiman, J, Hirszberg L. K. S. a.bS'OJ.wen~ M.koły toohnd-
Czekalski 173· KIQIW'a.ls:i:i & 

' i H. Lubawski_. . cmnej y; Mitweid~ie pp.: .sienkie-
1Joni 168,' Oyl 1Ja, LM1ge 14ft 

W 1908 J.'IO'ku, wyzeJ ~anie- wkz, Łabędzki, Knabe 7 Kowa- Ł. K. S. zdobywa mistrzostwo Łodzi po raz pierwszy. Piot.l'o.wsk.i 134 Kowalety1k ~ 

niem pam<O'Wiie impoozęm. swą lewski, któ!'ZY SW!Oją. zd{)lbyitą z.a- n miejsce Vic:tor}a . • • • 20 punkt stos. bram. 28: 13 ksander 115 L~wa.ls.ki 111, lCQJt.. 

na pmór skromną pracę, ni~~- gramfoą. dużą. ~..naJjomo-śeią rioozy, m • Sport und Turnverein 16 „ • „ . 28: 17 ' fo 110 No~aJwwsiki 105, or111 

mą.e Thltweli a.ni w przyblizen1u po wpisruniu się na ezlo111ków Ł. IV „ Kraftt • • 15 „ „ ,, 32 : 22 najblitsJ FimeT 99 Sledź "E.. 96, 

I() tam, że w 15 12.t PÓŹJ1.iej, t. ~. K. S . .z'!'brali s:ię gior1Jiwi~e dl() pra- v „ New-Castle • 13 „ „ „ 29 : 23 Ga.brjel 94, KiOIW~ski Zypnlmt 

w rr. 1924 Z3/poo-Lątkmvwne pm;e'L cy, ktora wydala obfJte plony. "'vr „ Turing Club • • 1l „ „ „ 13: 33 93 zawodów. • 

:ni?h d'lli~ p:reyhierize tak olbrey-- Odtątl mufila.no się w Lode.i z d·ooć vtl „ Widzew • • • • 7 „ „ „ 10: 42 Ewidencja graiezy', 'jacy ~ 

moo ~ary. _ „ OObme zg.ram.yim . Ześpołem L. K. VIII ,, Union • • • 4 „ „ „ 8 : 48 Ji udział od p-0czą.tkiu ist.nien.k 

Wybra.ny Zruriąd kluOu. w o- S. J)iowa..~e. lieeyć. , • , w roku 1913 na 8 klubów, biorących udział w grach. o drużyny, ora:z Morąie,:ydi ttddiał 
~-a.c~: . R. W:mter (prezes),, Z. ., Z m~16j~cxwyeh przemwm- mistrzostwo, tytuł mistrza zdobywany pora z wtóry przy 14 zwyc1ę· do chwHli -0ibec.nerj w LKB wyb,. 

Sienk;i""'""'. J. ~ J. !lu:•z- kow, z kto~ L. ~- S. !IOOzątlrn- . stwlich 28 punktach I stos. bramek 75: 13. zuje iloić poka<ną 157.. • . 

iberg !I. A. Hmmam .Cez~onk~ Zia- wio p'Oty.ka.ł się, pierwszym była w 1914 resku pomrmo, iż brakowała do końca jedna gra Królem zdobytych br.am.al{ & 

il"Zą,du), prz!stąpild. ?"-0rliw
1
e do W®MWw.s:ka .,K.()l:r:om.ia", k:tfua za- 0 mistrzostwo z „Turing Clubem", mistrzostwo należało również Ł. K. S . .i~~'t Kowalski AlefkS'all-

~' P?~Wlęoo.Ją.c JeJ pr~ ka-- ró~ w Ło·d.z.t,jmk i w Wa1rSJZa: d t K 5 
der, str·zelił foh aż 130; drugim s 

1MeJ ehwili w-0lneg;> od ~~ ~ '!'re . u!-eg.ala lepswilllU „zesipołow.i 0 
• • • 

kolei jest Zygmunt Ui.nge - at>, 

ist1. ban-d:w C1ięsto i S'W-OJe wooae. L. K. S. Zbytewnem będrni.e tu ·Brmli miejsca nie po'Z<wala Mięruzy ininymi .rr·zybywa do trzecim K;uol ~!filler _ 53, Jan-

·°!'~ m..lud; klubn, "'°' dOO..-ć, jak do:Ja.tnOO ~ją nam na obszonriejsze spraw-OZda- Lodzi por. ża.ndarmerji, P· A. O- czyk _ 52, Kornelii_ 5-0. • .• 

piero • po półrooo;nycli ~yoh D!a' młodą Ol'!U!'Zyttlę odilreSllOllle nie, oo tern w;ięc zamylramy hi- brubańs:ki, Qlbe0ny honoo:owy se- Prócz piłki n.oż.nej, któr&,J 

stamn.1J.aeh .~ mlegailirowany: zwycię~~a:. . . . _ . '•' storję powołam.i.a i ·prziedWPjeamą kretia-rn P. Z. P. N. i wf!tępuje d.o dzierży p.rym, Ł. K. s. juz w m.:a,.. 

1

;~TZez podeJmI1:we, węszą?e 1!' .m- P·oheya rooyJska:. JM JUZ na d~fuła.1ność Ł. K. S. Ł. K. S. . ,::i ch przerlwojcnnych wiele ff.o. 

.zdem '1JI'!Zeswn11ll. ~Ję _i wmępie .zamn·aicriyłi_śmy, nie mogła I-sza dru.Z.y.na L. K. S. wybie- kfadał starań nad ro'ZW'-0jem _.„ 
'tZialllla'Oh władze ~e, ~ .na- S10lbie da.r>ować, ze n:ie znrujduje Dzlałalaoić powof enaa. m glO sw.oii.m ka:p.itam.em, na.diljąic eji leklwatletycznej. 

~~ '" sp.'Osobn.ości do odkeyeia w fym Niemal w pierwzym dnłu mu t-em 5'1JIDem prruw:o do jej re- w 1913 !'oku nai zavt\ldacl! 

'lAfdz"!Ci Klti6 ~'"". pod kamdym wizg1ędem. polśkim wybuchu w-0jny św'i'&towej, Ł. K. org.am.iruiioji. Kiomzystaj~c z -przy- inliędzyklnbO!WJoh zwycięne:mł 

" , . . . . . klubie ~j i zamachów. s. """"1'W& 8W'aj4 dzia.b>lno6ć. &!ugują.eeg>o mu pI"Wa' prnnada- ooozczęgólnych pnnktów ą lik· 

• ~'I" 11'! - IJ'Od~. . ""'""""" om tm-onie · lódzltim ~ I g:n.oze lldaj4 się neg<o, d!ug<>letniego dośwfad""'· k oatlee) L. K. S. -

!nloja.ty..... ~u • ~~ hezs'Irntoo.nie, 1Ulali się "' ..,_ tam g.Wie Tilh "'41oilzt'la woje"""' "" -owego, "1-0wrprnęt..ego I !Tuk' 100 met.rów p~ 
.~zaraza l"Ol'DIIli3Jl'Y, • ma.rtuią.c J~- społem L. K. S. d-0 Częstocho.wy, za;wiieru.c.ha.. Boisko i eały in- ze wzorów Wied1I1ia, Buda.pesz.tu J . Filipiński w czas-le 11J,5 sek.. 

~ oo.,.,,„. 1 

Jl<l!"""'• gdzie pod,,.,. -..,.fmoy w 1909 wmfla"' ,.,.,oo,,.,y, ldóre • ]je- i i'ragl, P· Ohrubańokl uot.a.wia hij•c relor>rd >""l'iski 11,3,5 ut., 

,u ~eJSOOWegtO epoł~czenstwa; r-Oika~ st.airianiem a.tlety Pyila$łń- !?iem cueu mcll'l.iwy Zairzą,d L. $Zl(Ylęślme drużymę, wchod,ząc o- drużyna. L. K. S. (I;uba;wski, L8' 

~'!!l'pUQą.e w swem grome maiemią sktiego tnąif~ono zjalzd Ws-zyst- K. S. d~diził i uzwpehrlł do sob:iOOie w jej Slkład, zdiobym,~ wa.I~k:i i .FiHniń"ki) w bMgu po­

,_ oo~b oddMyeh z "'nn~ Jrioh ~ "tlori>owyclt, 1'0- świelneg>o _.,.. sto>ni, nloga.j~ wpr.„'1lzie z trudem, pi..--o mtowym 
3
x

200 
zd<>h,,..... ~ 

ni.em .taj P1'MY ~ Ją z łą,mony w małą. .<>limpjadę. _ . ~eniu i l'ló'1ik:radireDitt. :mistroostwio dkręgu łód:zk.iegio w WS,"le miajs ce w masie 1 młin. 20 s. 

"'"'!kim "°"""""hem. Eboedveję L. K. S., kt6r• w 1akiJll "'"""• ....,.je I:. K. wolooj juó Polsce. . biją.o r&wufoi rolooro "'8)'joki," 

Ddalahloł6 nortna P:reybyh dio Oz.ęstoehiowy -z na- S. rok 1916, rok of1farowa.negio :Ac:zJmłwiek w roogrywkach biegu na 200 mt:r. pierw&ey' pny-

dęOOmi pHkanni, :t które pi0l:icya ThMłl ochla.piu - „WQbośei". , 0 mistrnootwo Po1ski, J_,. K. S. n- chootl Horrw w masie 28,5,7 s. 

I. IL 8. ""'Yd•lat - -d-OJ>odOOnie W tym ""'3ie ,_w;., Jcilk.u- zySl<wje osWnie miejsce w tabe- Praca sekcji Iekllroo.tletyeZ116j 

Treningi w Jlil.°lkę nofuą uną:- oonajnmiej '1Ja. bomby lub pieilciel- nastu oolook&w'. Ł. K. S. znajduje li, to jednak próba oginilow-a i na- odnaiwla sję w 1922 roku j ezzynt 

d:zwoo pomą;fik'()WI() na obcych bo- ne maszyny, aresiztowaino i ooa- się w Łodmi, któny posta:nawiaiją byite doświadczenie są dla :n:iego dQlbre P·ostępy ;pOO kioo.mkiem' 

isk~h; pierw&ie na. boi~ S. S. drtorro w wię'lienru. W Skład eks- za ~~ oonę powiołać klub d-0 . nieooenfoiną ~-0.byazą.. . D. Oz. Remb()IW~kieg'I(). W 1928
1 

„V:iktorla", nastęJ')lflie :M. boisku pedyicji w:cood7111i: I prezes, Win- źycii'a, a co im się uda.je w ~;1'P~- W rr. 1922 mistr:wstv."O Lodzi 1924 roku seli:oja ta br~.ł& ~ 

:StOIW. „Kraft" („VikfJoria" ziwi- tEYr i dl"użyna :pHici n.oinej: Z. ności. PiodniieUJ, do "W'lill<OW!tllll'ła POIWSWije nadal w Tękach r.. K. udział w za,wOO.nch k:lulJ.owyeh o.i 

·!Ilem ~Ją d?JiahtJ:ność ~ą,, Sienkiewforz, 'A. K()IWalew~ilci. K. d~ia.ł.aJ.nioOOi klułrn były, powsta... S., ro-obyte WWL_Y.stkiim.i P':1nkta.mi ra~ w zawodach okręgowyeh, • 

.,Kmm" nosi obecnie nnrEWę ,,Si- ł..-aibool'llci, J. Mo·nfa~, A. P.anel~~ jąeie na tereni-e łódttłdm rół..ne, ze stosun:kiem bramek 33: 3, ;i w noozą,e limne su:k<eesy, ~ 

ła"). Jadna.kże wymienione boi- H. Lub:twmci, J. Hirsz.berg, K. w0<jenne, c.i'0M4ee s:ię na.wet Olpie- rotgry'Wlkmh 0 mistrzoot'Wlo Pol- przytem za:mlł!c-zyć, iż w MWo. 

ska nie posiAflały naiwet naijipry ~·onieiwi~, A .. Heimam, J. Hanke .ą okr111JliMłtów kłułly sportowe. ski Pómocnej j&t on już powa- efach okręgowych lekko.'ill:etyMI!~ 

mity:w:niej~h . u:rzą.daeil', aht-
1 

St. Uu.bruw..skii. iW pi er w9»Y:m roku swej dizia- żnyan k.ookll.rentem. swoi.eh pi-ze- do lronkuTSu stawafa jedna. eel'.• 

k--'......:...,..ik: n ... l....;.,„J..,. .-.... .:i,,.. ..i__ T\'._.! k~ .,_ ,j;.. ..... , ·~...i...· • ł"·łn·,,.ru..;, t. ri. w ir. 1916 L. K. S. 0.itwnlków. Tę p.rwwa.gę nad ('Jia, "'"' • Ł K S 

v.1.„ ... "<'< ..., "'"m.r ....... u u1v uowa .urt;Ję " U&1uy.rn .:i=i..,l}?vm, M "' """"' ~ mdAń~:i n..,,.,..AC!hv;nikaillli, dar J' ,.,"'n · • • • . - . 

~tw s#ia.~h. · i nioodłą.icoonym: w faki·eh wv- nie odegiria.ł j~ !ll:a.leżytej Mli vu~~~ •• J~·- r"~~ Ba.td'Z'o po.chlebnem jftlt dłw 

Or.Jio.nkiowie L. K. 'ff., .kffuy r_a.d·ka.ch Iiarpów.k-Ollll, ebpedye.fę był-eg4l misf;r$. Sta;fl~ł temtt m ły mn 'Jl'.l"Ud~stJk:iem spolfika- sekcji Iekkoo.tletyemej L. K. 8.., 

".3_, 1· • Ł K S :i... A-:. '-- ik: 1 .. .3 • d n.ia międ'Zyna:ruu'O'We, O'l"a.2 mecze . . h ł t ...v1„.....;>.. 

'lv:J-v,.,1e l 1..al?'l'Ml1cą, wzorowo u- . • . wypu.'!~rmooo. z a1r~tu. p.m-&s.ZE.JOuwre 1.Kal uiu'Z-1 -O P'f'a.ey, . . ł . 1z wyc Q'W°..'.I. a ona ego ~~ .... 

rza•n.,.1me l>M~ht i t:i7riź inwentl'IJ'~ a profoifoułv t.ei h11m(Jlf'ystve7111ej a p!"led~z%'ii1d.&m bra.k nadle- z na.jlepszemi dnt.żymum C..'t CJ s:prh1tera, c.o Kootl"le.ws1d, mia.o 

~DO'rl<MVV, ~t.a;rn:"ll'il;. nie zra.że: i ~mie-sr.:ii:i.c€i wla.cłze rirsviskie pszyr.h giraicnów, N>i'Lprowonych P.o!flki.. nego i ooni-Oneg.o olimpitj~ 

. n~ rvł<>tlT"'l:icMni się + uonooch.:mi :;:n-rw.vy. nkrył nvł w ~r''"iw'1v•ch, P!O całej nfomii.l Europie i Ai1,1.ti. Mistłiz.ootwo ·l,'XJJzi p.Dri;.ost·a.ie oraz że posi:ada słynneg-0 bi._ 
wvbnil.rrw:łć wła.c;ne hoi.<>ko. Dz;ię- n:e T><Oddajac foh P:O d'Z.iś dziień Równie-i i przv'bory sportJorr,re by- w rc:ka.ch Ł. K. s. d·o dnfa d7 i- (' Za Wołtei"Gdorfa , roo.byw~ pa• 

W~ W'PłVW-Om i Sfa:raniom Ś •. l). . żarhiernu wyRV/etlemio1 . ły OOi!'d?.O trudne d~ nabvcia. siejaz.€gv,.>, a, ZMzfor. l'Wgrywki .han·u W hiegu uli.comym, „Głosim 

Ilorocksa (łwnorowu czlnnek Ł. Ont:l .n 4 K. S. n.O<Sfaidv.ją,c wła- Jednakie mimo W'SZystk.ie, łącznie tylko dzięki nies1imiennn: P.olsh-fogo" w Lodzi. 

'K. S.) i r1

• Toub?rntrcla ~dluqole- i;n_e bniisko i P'n:rHwie p1·ac1 iacy W.awało się nie do T,)Ok.cma.ni,n, ści sęd·zi~o na. z~:w'ooach z „Wi Jest nadiieja, iż przy ~ 

tni. ·a obecnie ńnnormm1 prez<>s 7:a1·rzad i cztrrnków, zarów.no pr-zes.zkiody, 'v latooh 1917 i 1918, słą" w 1(.ra:k>owie, mstały · pr:re- na.1nej pra.cy jaką t.a. se-koja pro. 

Ł. K. S. J. firma Tow. Ake. J. K. <'zynn:vch ji!k i lJ.iernyeh wych-0- dzieikii energi·CzZ.IH~j J}l'M~r Ł. K. S. g·rrune O : 1, niooopuszc:z.aiją.c Ł. K. wad•z.i, ł~. K. S. b~'llie mógł po. 

Poiznmi!'lki roounriając znaooenie wuje .inż własną genera~jfl SPIOl'- Łódź mi.iła spooobnooć ..ogląidać S. d-0 fiima.łu, a może i d.o zd.oby- chwa..lić się niedłllglO 1.ieizneml 

I t · ł J ' · k' h a · I · c+a. . z.:t&z<1Z.ytnwo tyt.ulu mi t't"Za · ~ • t . -h.J- .-:....:a.. ,.,....a 

s.por.tn, co ntt owe c:r.asy bJJ:f} ()Iwą, . .1. w :umy na~ytek. Przez grę wszyst. 1.c .rn1.yn ezr;ion.o- P.rus.ki. - " g'WiaJZ.i.~arrm ;e,1 td;L\. z~ir!i.....,.,, 

czemś nadzwycza.jnem, jeżeli wst.:i,n.ienie do klt1bu gracza .,Ora,- wycł1, w których skład wchodcl- u ID.as królorwe(j ~ - kMieJ 

1

zwall:rmy, że oJ;lecnie, t. j. p.o 15 r.ov.ii", p. B. Miller.a:, wy;Mtineiro ły naijsłymrieis'ze p.odó~cza.s- W śkłd 7-Ja. I dł'tti.yną i n ztlo- at.Iet.yki. · 

J J ' t · · • - ,., "k l K k l5vi. wa w r. 1922 tytuł m~s.1Jrz.a kJ. 

~fac~ oz.a.su, . prawie fa.den z .„ FP·Of· .owe~ 1 o:rga;n.iiz~t~ra, Ł .. ~· g-wia,zay 1ootua. ·owe z m owa :B:· -wv.~~J.""" na 
8 

mi er 
5

, pr·zy Hlsłer)a hde-- ., .... 

łod'Zt1mch kiomiruimvyeh piote-nfa- R zyskUJf1_ na ~na0zemu w 11l!16J- j . Nlłej Małopolski ze Zflainym w „ J u•J „_ "1"~ !:> ' _, . 

tów tego zn e.zenia zr0211mie·ć seo.wych kola.eh S1pio1„towyc.h, na.- f,ocl-7.i joozme 2 pmoo w:ojny i+p. .iednęj .prwgra.nej i 2 niel'o-z.egra- sportowego pnJ Alei 'Dllp. 

nie chce - offa1rowafa t. K. S. wi~zują..c je<lnoc1z~nie kontakt A.. Pozna..~Jtim n:i, cze.Je. nych', to ~.nm pOIWtarna się w r. 

bezstr.o'lmie oparkanfony plac z Z::t,..,!11'.a•niea Drżea s,p1·0wa<lzeniP Urądza.ne p1"teZ L K. S. im- 1923. 

d . w ' b" ły . . ~· I)Q dnia 3 sie•rpn:ia or. włąeiz-
pnzv u1foy Srebrzyookiei. rnwn , „ ·isły' i .. OracovW' prerzy spmtowe y wyi;.m1enn.ą 

Brl:l!k ~otówld, niezbędnej na 7. !frakowa, Ol'Jł,z pierw&1.10~·z~- pl'oip.ag'a.ndą,, któr:t w d{){la#;ku me WS7,yistkie dmżyny l"ez~rały 

niweh.c.ie i u:rz:yhen.ie bo.ilłka. nie 'lnycb dr<nżv:n z Berlina. Lipsk[!, .g\osp;ocla.rz.o.w.i dała mlO'l.ność 11,a- nas·tęrp.u.i~«·,ą ilość za.wodów: 

st:i.nął na pne.si1Jwdzie, nielicz- \Vrocł.'.l;w.i.a i w. i. Kn n2·t\lnem11 nozna.ni:t slA z em·onei~ka p.onie- I drużyna 301, z tego o mi­

n:vm wówczas jeszcze ozlonkom 7 a.dowo.Iein!11 d;Ziałaiczy J_,, K. B.. kąd ,Q'rą, st,;>vin.iąc p·o · inż w tvm Miroo.stw-0 108. t.o:wu.rzvgldcb 1!r.3, 

· · 1 ..... • · W"<r.o'.r:a.n""'. <eh 176, pl'i'leiriinych S2, 
1'.J. K. S.: jedni, p.osia.dają,cy śr od- .1e~o d1'l!Ż}'IJ1a. wyclwt'fo:~ niem n 1 n.kresie na CIZO o łódz.l\.iego swra- „ J>::- ·' ~ 

ki ·O~·::i ro•1n11i je wr:.z z Ptacą, in- r.nw~ze z zawodów z.wycięo:ko. tn ~nortowe~<>. rnmfa 52, bramki 606: 3!H. . 

n· ci'P 1· t 11 k. . J rilbo notvb !l:·e 7, ho 1~·em ~~ Podczas ~11tncal11 bolszflWiekiei Il dru;i,y:na. 156, z tego o rn1
-

l " . llJ:1 l ·Y ({) p;:n,{!ę rą SWOJC l. . J' ...... ' ·1 . , I Vl , W;:11(1l-
>:. •. """"~t,u~o 68. t""""'"ZV'. skich 88, 

Po n
·r c:n ł · trl- cze"'o J·Iub z skui·e S"'b. 11; 1920 roli1t na odezwę Rad.11 O- ~· "v" " - v'""'' ' 

e. ' e na roczneJ pracy . ~ , ,.... . ' ,y . v ie - wvura.nyeh 104, p.meg;.a.nycl1 36, 

stanrlo odpo~iacfojąee 1v zupeł- n1~bywałe szeregi sympa.tyl{ów hrom1 Pcinstwa Ł. K. S. pierw1J~y, ·· J~· . 

nR~(}i 6wczesnyrn wymo~'om boi- i, zwiolenników zasilają.cych jeg{) fali jeden. mq°ż staje do szeregow, remis 16, h-mmki. 359: 177. 

1 B ł t d d . 1 odda1·a. c swoich c~onków w. ;,,n_ m d'l'UŻy>n.a. 37, 'Z te~o o mi-

s.«>. • v a ,o ra o~ć, nie a1ą,ca rn.s~. _ , 1~ stl'IUJi5ll;w:o 21. towa.myskfoh 16, 

sjc: flz,i!';fad °'P'i.sae ż, rlnem J}iórem. W 1910 roku r·ozpoezyna.ią. się trzebie znajdującej się ÓjCZ'J/'Z'rt?f. -

Z ok~z.i'i otwarcfa i p.o,.<:·w:iece- 1'0:7,grywki o_ puha.r, ofiar()wa,ny Na skut.ek teg.() d;;fołalno.9ć. wy14'fa.nych ' 28. Tl!'Ze!!'r<linych 6, 

nia hoiska s1J<J'1owadwno z Krako- przez przeibywa.iąceg.o w Lodzi "nortmva uley-a znowu dłuższej remis 3, brn.mkif 189 : 55. 

wa drużynę piłki noinej t.amte.i- anglika. p. Shthitha. P..a ""Zór dz\. TJrzeTWie, a.ż do wiosny 1.921 ro- Zawodów międzyna.ro<lówych 

S'zego Akademir•kieg-o 'Związku si0js-zych ro-z:g.rY'Y.ek o misitrzo- kit, kie.dy t;o no skońozonej -z.wy- rozegrl!Jło 26, przyczern rni8tr:~ 

Sp·ortoweg.o. W programie o- st.wo. P.onieważ, że i inne łódz- r.ię.skie.i wojnie, członk~w.!e klu- na& wyika.zał w tych zawodach 

twairoie boiska były, prócz meczu kte stowa.flzyszenia sportowe, nie- Tm zaezeti WTac.a·ć d1' J_,ochi. wyS<Qlki porz:i:Ó'l11 gry. 

Największą boląezt4 sporto. 
wą Łodzi był brak. boisk ~ 
towych. 

Jedyne boisko w Bełeno­

wie, zostało zwykwalifiłrowane1 
jako nie nadające się, wybadb­
wane zaś pr2:ez wojskow~ m 
placu Hallera było jed~ n• 
dajacern się do gry. 

Było to stanowczo- za meło 

na półmiljonową Łódź. 
Do zaradunia złemu -'>ni 

się L. K. S. z właściw' · llaMe 
energją, a iJe żdziałał, o łefll 

oddajemy głos autorowi arłJ· 
kułu w 

„Jednodniówce .Ju.Pileuszo. 
wej" Ł. K. S., : _ 

kłóry swada i z hłlllfl8._. 



Str. 6. 

lecz nie mniej treściwie zobra· słano deputację do Prezydjum 
zował tę może wyraźniejSZI\ Magistratu. 
część historji naszego mistrza. W nieobecności prezydenta 

Zaiste wielkie to dzieło o- miasta· A. Rżewski~o pr,zyjął 
kryje jego twórców wielką delegację wiceprezydent miasta 
chwałą i będzie otuchą do pra- dr Stupnicki bardzo łaskawie, 
cy dla obecnego i przyszłych prosił siedzieć, częstował papie· 
pokoleń. rosami, wszystko obiecał, o ma-

Ł. K. S., jako najstarszy a ło magistrackim powozem do 
do nieLławna jeszcze jedyny domu nie odesłał. 
klub polski na terenie łódzkim, A ponieważ był to filar 
przez szereg lat niósł godnie P. P. S„ kłóra wówczas mias-
11ztandar sportu polskiego. tem rządziła, w przekonaniu, 

Tradycja tej przyszłości, a ż-e uchwała Rady miejskiej bę­
awłaszcza dwukrotne zdobycia dzie już tylko formalnością, 
mistrzowstwa okręgowego w spocr.ęliśmy na laurach. 

„N O w· I N Y" 

terenu przed dwoma laty, może 
zdać sobie sprawę z ogromu 
praey i kosztów. 

Jedynie młodzieńcza energja 
Klubu w myśl mickiewiczow­
skiego hasła ,,Mierz siły na za· 
miary" wytłumaczyć może fal\t, 
ź6 się d<:> tej pracy za brano, że 
jej tyle w niespełne dwa lata 
wykonano. 

Program arocsrstoścl 
"· •. s.u. 

W dniu dzisiej&zym ro.z.poczy­
na.ją się ur-0ezystości jubileu..'>izo­
we Lód.z.kiego Klubu Sportowego, 

według poniżej umi€srLC'Loneg-0 
programu. 

Imprez:t 7.a,powia.cla się · nad 
wyra.'Z ciekawie, ze względu na 
bogaty i urozmaicony program, 
wybitne sily, biorące udział w 
zawócladi, oraz znakomite zes.p.o­
ly foot.bal-owe s.pr.owadzooe spe­
cjalnie, jak · „Warta" (P.mna.ń) 

i ,,Vas.as" (Budapes.zt. Os1tat:ni 
prizybywa w dodMJrn poraz pier­
wszy clo l,odzi. • . 

Na t.~ch ww-0-da.ch jak i 1.a 
wszystkich popisach jubileuS>zo­
wych nie z.bra.knie z pewnością 
żadnego fod'Zia.n~na-sp:ortow~a. 

Nr. 27. 

bu obchod~i się na wfasnem, oię­
żko wypracowa.nem boisku, dzier­
żąc ·twardo palmę roistmootwa, 
ma;jąic przytoon niez1icwnycb 
czbooków 

przyjaciół, zwolenników, 
dobrą orga,niizację z najróżnorod­
nit~jszemri sekejami da.mskiemi i 
męskiemi. 

Te pje.rwsze, Illlaiją,ce amio-l­
ków o buziach z dołemka.mi, któ­
re s'ka1<YLą i trenują swe nóik.i [ 
rą<nki od rana d-0 wiecwra, by­
ZM~{)fainej Lodzi, podczas samych 
rmgrywe:k pokamać, że i kobim.y 
nietyllro myślą o naijwaiżniejszych 
stroja eh i fli.rt.:a.ch, citigu ostatnich dwóch Int już Tymczasem w tydzieft po­

w Odrodzonej Polsce nałożyły tem, jak grom z jasnego nieba, 
na Zar~d klubu poważny oho· spadła na nas wiadomość, że 
wiązek patrzenia czujnem o- ,,komisja ' dia spraw ogólnych" 
kiem w najbJiższą przyszło§~ Rady Miej11kiej prośby nas.ze 
Ł. K. S., by nie pozwolić klu- odrzuciła wszystkiemi gło!lami 
bowi dać się zepchnąć z przo· prreciw jednemu. 

Zawody Sportowe. 
a także o spore~, 

ro.sługują JUL speoja.lnit, uwagę. 
Nie w.iem, czy Slp-Oll't ten. wy}-

' dvie na d-0<bre dla pT'Lyszłyc'h lub 
temmiejmych mężów, którym . 
już radzę nie denerw~ać ~by­
tnfo preymłych i teraźniejs~h 
Wn., ze względu na ich silne wy, 
robi oo.ie 

duJl\cego stanowiska w spo.reie W o.bee tego, te naturalnem 
polskim. było odrzucenie tej sprawy 

W stycmiu 1922 roku Za· przez Radę Miejską, postarali-
. rząd Ł. K. S. zdecydował za śmy się o zdjęcie jej z porząd­
wHelką cenę posiąś6 własne ku dziennego i skierowanie po 
boisko sportowe, aźeby da6 raz drugi do komisji ogólnej. 
członkom swym możność racjo- Rozebrano członków komisji 
nalnego uprawiania ćwiczeń celem „obrobienia'' między sie-
cielesnych. bie i uświadomiono ich spor-

Zdobycia mistrzowstwo w r. towo w ciągu 2-ch tygodni tak 
1921 w. piłce nożnej, tradycja dalec6, że . ta sama komisja 
pięknego własnego boiska przy prośbę naszą z jednogłośną 
ul. Srebrzyńskiej, wreszcie na· przychylną . opinją wniosła na 
sze polskie przywiązanie do plenum Rady. · 
kawałka własnej ziemi nie da· W mieście sprawa była gło­
wało nam spokoju, a przeko- śną; na posiedzeniu Rady Miej· 
nanie, że jedynie na własnym skiej przybyło kilkudziesięciu 
gruncie choćby dzierżawionym członków Ł. K. S., projekt u­
można tworzyć dalszy rozwój chwalony został po godzinnej 
i chwałę ukochanego klubu dyskusji jednogłośnie, zasadni­
marszczyło czoło i męczyło e1.-0 w ten sposób: 
mózgi starych ełkaesiaków. Ł. K. s. otrzymuje 10-cio 

Po kilkakrotnych nieudanych morgowy teren polesia kon· 
zabiegach w Magistracie, w r. stantynowskiego w dzlerża• 
1921 ostatecznie zrezygnowa- WE; na lat 20, z tym warun­
Jiśmy z terenów miejskich i kiem, że po upływie tego 
postanowiliśmy osiedlić się na terminu urządzony na tem 
nowo przy ul. Srebr:i:yńskiej. miejscu Park Sportowy przej-

Teren trzeba było oparkanić dzie na własn:ść miasta. 
drzewo było drogie, chcieliśmy Natychmiast po podpisaniu 
dostać drzewa rządowego, przez- umowy zawil\zał się Komitet 
naczonego dla odbudowy. Budowy Parku z osób niżej 

Wszak j nam wojna zabrała wymienionyeht 
cały dorobek. · ~ ··' · ,. 

Naczelnik Wydziału Budow- Komitet budowy: 
nictwa Magistratu m. Łodzi Dr. Paweł Garapicb, Woje· 
int. Edward Szenfeld, do ldóre, 
go zwróciliśmy się o radę, po- woda, k me sk. p 
wiedział: „Je!eli macie budo- Ale t1Y w i, rez. m. 

Łodzi, 
wać na całym gruncie, to już Dr. Marceli Barciński, 
lepiej budujcie na gruncie Dyr. Bdnkenhof, 
miejskim". Antoni Lipiński, 

Ba kiedy Magistrat nie ehc6 Zygmunt Krachuleg, 
nam wydzierżawić - odpowie· Stanisław Iżycki, Komisarz 
dzieli nasi. . Rządu, 

„Da, da, tylko trzeba za łfl ?daurycy Poznańsk~ 
sprawą chodzić". · Karol Geyer, 

Rzecz była ni~ do wiary; Bolesław Kotkowski, 

lawodJ Bl11bowe. 

Niediiela, dn. 10 sierpnia 1924 r. 

GOO.zina. 15-ta: 

1) przedbiegi na 100 mfr. 
2) bieg pań 60 mtr. 
3) rz'llt dyskiem. 
4) bieg 1500 rotr. . 
5) skok wzwyż panów 

• 6) S'k;ok W7JWYŻ pąń 
7) 1'7Jllt oszczepem 
8) sk-0ik o tymce 
9) fina,} biegu o 100 mtr. 

10) piłka siatkowa pań. 

Godz.ina. 17 ,30: 

zawody w piłkę niożną: 
· 11) Wam (Poznań)--LKS. 

Po'daas p:I"ze:rwy: 
12) S1Ltafeta 4X100 mtr. 

ZawodJ lekkoat!etrczne 
mlęurldu'bowe. 

Piątek, dnia 15 sierpnia 1924 _r. 

Godzina 9,30: 

1) przedbiegi rui. 100 mtr. 
2) raut dyskiem (pr.zedboje) 
3) skok w dal 
4) rn.ut kulą 
5) pmedbiegi na 200 mtr. 

Goctz;ina, 11-ta.: 

UAWody w pil\kę n'°7mą: 
6) IJK.S: Sęni'()ll'zy-Juaiioi.-zy 

God'Lina 15,30: 

7)" f:inał r.zutu dyskiem 
8) finał bi€gll 100 mt.r. 
9) rzut omcrzepem 

10) &k.Qk w~ 
11) bieg 1500 mtr. 
12) fiina.ł biegu 200 n1.t;r. 

FELJETON SPORTOWY. 

Godzina 17 ,30: 

7,awody międizynar. w piłkę nOZ.ną. 
13) Vasas (Budapes.zt)-ŁKS 

Sobota, dnia 16 sierpnia 1924 r. 
Godzina 17 -ta.: 

1) piiz.edbiegi na 400 mtr. 
2) skok o tyozce 
3Lszita.feta 4X106 mtr. 
4) bieg 5 klro. . 
5) piłka k-0.szyk0iwa L. K. S. 

Niedziela, dn. 17 sierpnia 1924 r. 

God'llina 8-ma: 

1) mara.t<m skiróoony 25 km. 
[ ( l!Z.OSCJWy) 

2) pJęciobój klasyczny 
3) rn1IJ.a:l 400 mtr. 

Godwina 9,30: 

ww.ody pM.: . 
4) ip;rzedbiegi na 60 mitr. 
5) nut -O&Lczeipem 
6) silrok w dal 
7) piłka us.z.a.ta 

God!Lina 15-ta: 
8) f:i.naJ 60 mtr. 
9) slrok W"!,wyz 

10) piłka siatlmwa 
11) sz.tafeta 10X100 mtr. pa­

[m'rnr 

mięśni r;ia1,a a zwlaszczi:L rq'fi, 
ma;jących niesatml()witą własn~Ć 
p!l'Lyleipiami-a się do go:looych MY 
niegofonych twamy . . 

P-0mdizibbym w kali.dym bą.<U 
ra.zie tym, 

którzy ~ jeszcze "tde prl~niJJ, 
~danym r~em kohiet, bym­
wozasu. postarnli się" u zami,<1'11 
kłubu, o 
zabezpiecunie caW§Ci Sł.JJij O!Q.6y 
i ZWLnaJcma.lll, że za przy~łe wy­
padki w milciem m.ał>iień.s-~e 

, spOII'towem nie ~o;wia.dam; nie­
chaj odpowdooa za. to 

Czesio RembowsJef., 
pam. foh, tr&ner i władea.. . 

A jednak, panie Oresłalwłe, 
1mlr~'31m się tu sipecjia.Inie do pa­
na., że mimo ws2ys1ilro, ehcia.łbym 
zamienić się w funkejaeh z P&­
DeJIJ. choć na: miestią.e, by tylk-0 
mieć łąiezn.QŚĆ IZ te!mi ezupum.ami 
smrortwnkami ł tym sposobęm 
Wivtować swą OOjatń i twan 
na ciiosy n~me. 

Na Dybuka, jesteś p~ ifaiłt u­
tallan.ilowMl.y, w:ięe mote mógłbyś 

Godzina 17,30: P''n:iY sek-ej{ pań otworrr.yć 
12) riruwooy mięidrz.ynM-Odorwe . oddział te§cimDtJcli, 

w piłkę nioiną (r~a.ni) · gdmi.'eby te ria.ene, a tak nieli'M-
.Vaoos (BudaipeM.t)~L. K. S. pi~ asroty, IJW'6j tiemp~ 

Konrlsja. SporfJo'W'aJ zas~ i nad~114 
sobie praw-0 zmiam.y ple>~ ruchliwo"ft języffia, 
programu. . . ~ prrted wdzY"f4 u ~ 

Uprasza się k1uby o zgłaszante mogły mżyć n.a. boisku. 
swych zaiw-0dnik6w na u1iwOO.Y Twierorzę, żie wóiw~ 
w dniach 15, 16 i 17 sierpnia na.j- żonaci cakj Łodzi 
później do dni·a 11 bm. W'y1budffiV!3,liby własnym &ump• 

Fr. Romanek. tem. ' 
•M&•MWWifWWW 

pomnik Wti~czno"ki, _ 
na Płruoo WQLnrości, wy8iCMki eo:­
na:j'tnllli.ej na. 15 metrów, br ci" 
'Wlióące się / 

baliśmy się, że przez nowe sta- Wacław Taubwurcel, 
rania w Magistracie stracimy Dyr. Zyg. Skibicki. 
masę czasu i wkońeu pozosta- Gen. Stefan Majewski, Dow. 
niemy na lodzi&. IV 

P 'b l'. O. K. ., . . , 
ro owa 1smy przez grzecz· Maurycy 1. Poznański, 

o tam i o owem I o sakcJI pań 
li. K. S·U. 

z wś~klo§cl ~ciotDe ... 
nie' dosiięgły. ·· .„ ' · 

Nioohaij teści~ nie lł<mt 
zbyt ŁĄ,o-o do ser&, gdyż i ja, ie· 
st.em ~a'Mlllarem, t~knią.cym m 
ożemkiem i niejedną jeS"roZe. m'a­
muaię poproszę o ~ę jej dm· 
giej córkł, & włMciwde 

ność wykręcać się od tych sta- Jan Smarżyński,. 
rań przekonaniem, że Magistrat W •1 Cu:kieir.nia Ziemia..ńska słyną-

• od • d . h Dyr. ei ' .k. 
nte ma · powie me tere- Józef Wolczyński, ca ri tegio, że w~ystikie wyn.i.1• i z 
nów. · Karol Waleński. krazyowych riO'Zgl"YWak w piłkę 

·„A ilet wam trzeba", pyta Komitet wydał odez~ę do nOl'ŹJilą pl.'17JOOhodzą. na;jpierw przez 
inż. Szenfeld. „Chocia:t z pięć ~ Je.i lokal, ~esit pełna i nia,h1ta. lud~-
morgów" - powiadamy. „Do· społeczeństw~ z pro„..,.<l 0 po· mi. Ruch niczem na g1eł<l:z1e 
staniecię 10". „E, to chyba parcie budowy parku. marnej podoe..'Zas obławy lub hau-

kil tr • . t " ,,Zakłady graficzne B.pł Ktno.t· UJ."Cych 
parę ome ow za m1as em .J.? b ssy, 7:Wll'"aea u.wa.gę s~acer "1' • • 

- odrzekliśmy. „Djabła tam, kowski" - wyk~na„.Y ez 8 !~ z braku 11Ąjęciia po Woctrko;wskieJ 
powiada inżynier, przy tram- ,,Złotą księgę ołiaroda~ców ' Iud2 i a ruiwet dymisjon.owa­
waju miejskim". Sprawa za- oprawioną w skórę, ofiarowa- ny.eh' c1za1rm1ogiełd1Ziairny, i karLe im 
czynała być interesującą. ną przez członka klubu p. Ro· z cieka/W'OŚei za.jrzeć do wnętrw., 

· Pytanie „gdzie to jest" był mualda Kowalski~o. by UJTM wyjść, dowi~dzi.a.wszy 
oetatniem, ale jedynem na ·se- Uproszony przez komitet int. s:ię U1lm00ni,o, . że to me ha11&S·a 
rjo. „Naprzeciw dworca kalis- Ludwik Christelbauer ze L~o- dola.ra ściągnęła talde tłumy 
kiego" · - odpowiedział s~rom· . . wa wykonał projekt pląnu par- . S 
nie inż. Szenfeld. ku, który następnie. powi~~~z~ł l.ecz jubileusz Ł. K. -u. 

Pożegnaliśmy się jak w go- i przygotował do ht~a!11 1nz~ Wcll.odizę i ja... ~iiejs·ca si~-
rączce i sankami popędziliśmy arch. Stanisław. Kowal&ki. <lizą.ce, stio,iąice, wisrz.ące, pa.-.zycze-
na Karolew. Dopiero po zniknięciu śni6gu pne, pioza,jlffiJOwane i koma temu 

Oględziny terenu pokrytego pokazał się 'Prawdzi~ obra~ z rzędem, któryby znalazł na.wet 
na łokieć śniegiem przeszły teren n, na . ktorym miał stanąc miejs.ce dla szpilki. · Goep01cla.rzo­
wszelkie nasze oczekiwania. park aportowy. Cała przes~rze~ 'IVli stoją;cemu za bufetem 
Piękny widok, bliskości lasu poryta rowami . strze!eck1em1, blypZCzą z radośc.i oczy, 
konatantynowskiego, . dojazd dwumetrowej głębokośm, olbrzy- ho óak się nie rad~wać, gdY: w in: 
tramwajem na miej1ce; . rzeko- mie leje · powstałe pr~y .k~rczo- te-res.ie pe.lino ludzi, a w lne&zon1 
ma równość terenu pod śnie- waniu lasu,· kupy śmieci, 1 na· '{ńeniędzy. 
giem nie widać było 2-u met- ·wozu dowolnie zsypywane z wo- :K!og'o t.am . niema! Prezesi, 

Cyll olim.pijczyli 
wpakz~ny 

w olimpijskie oczy 
swej nrurz.ec1wnej. 

Kara§ 
ges-tyk'uh.11.ią,cy żyiwo ręka.mi i no­
ga.mi wobec zgriomad'liooegt<> au­
dyt.orijum. 

'Sledź 
z lewicy Ł. K. S., z,a.ja.dają.cy w 
na•jleops'Le.i zgodzie c,iastka z 

Dur ką z prawicy .. 
Fiszer, Fe_jer, Kowalczyk, Miller, 

Gabrjel oraiz Otto, 
któreg"o figurka w.raz z łysdną 

coraz bardzie.i się zaokrąqla. 
Kibice, robiacy j11i zakfady 

na w~„nik dzisiejsiego mecn.u. 
Ktoś żonkosiowi Millerowi życ'Zy 
„d0tbreg-0 dnia" - a ten się u­
śmiecha ta.iem.n~cao, myśląc o 
swej ubóstwianej. Prócz C'Lyit.1-
nyeh członlrów, widzisz w tłumie 

dawne filary t. K. S-u, 
owy g.renadjer klubu, cie­
s·zfycy się nairównii ze wsrzystki­
mi. Bo jakże się nrie ci~szyć i ra­
<l·O'Wa ć, gdy 15-lecie 'istnienia klu-rowych rowów strzeleckich· i zów ubite drogi i ścieżki prze- wice-pfezesi, ' k<dmis~e sport.owe. 

rowów karczunkowych rokowa- · cin;ły teren we wszelkich mo· 
ły jaknajlepsze nadzieje. żliwych kierunkach. P?zatem ma--~11mi•"•-11111111nuu:l!Nlll!l!lll--!ID"il-----mm-l!lllll ___ _, 

w najgłębszej tajemnicy u- rótnica pozio~u .dochodziła do ! SIJDDJ rosyimkl teatr arłySłfCZDJ. 
:-.::.• spisek przociw Magistra· ~'/!ei~'aji p=~':!';:d sfę••~= . ;; * ;i;;·-·;:·-----;;·---;::-;,··~-----k-·--:-(s;~;~ja 

Tej nócy spiskowcy nie spali. dzo wysoki\. i . narazie . tr~dn~ ,. - . - r1'8R n1eu1es I ptica) 
Wykombinowano prowizorycz- do określema sumą. Jezeh dz~ ~ ... 1111!}".?!pcan:111•1C'!•e--mw1111sa•&110m11B11mm111111-amm„-• 

ny projekt parku ·do obecnego siaj widzimy już w ogól.oyc w teatrze Miejskim Ostatni dzień ·pierwszego programu. 

planu wcale niepodobny, wry· kdoanwtnuergaochchawoysłuanpia~~c~po::~wy~ Kas„ czynna od godz. ~1-2 I od 5-9 wiec:z. Początek o godz. 9-eJ w. 

sowano go w plan sytuacyj~, !.=~~--_;~-----llDl--„ ......... sm----• 
k d · · to 1·edyni·e ten, kto w'1dział stan 204 

wy oncypowano po ame i wy-

· o nóżkę, 
ba ·lfadcl Q1Wll"Ot ozą>e'Wllle ~ 
du, ze względru na. ogólne za.i:nte­
r~ie · się Slp!Ol1;em, cały 
·świait, o nó?Jkę z twMdymi mu· 
skułami, a jednak 

'jXYfl.ętną i zgrabną. 
J~li mówti.ę kiedyk-0lwie~ lub 

pis'zę o W ae teściowe- ma,tki, 
sportowych e&rek, to n.ie z nde­
na wiści, pMooiwnie, z milośei, 
gdyż w as jes'llC'Le me pomi'3lem 
(oo daj BOie amen!). 

Zm"lzł.ą ge5li łasilt.3.wie ZN!Lezy· 
ócie ba.nk.fot <Wis1ej&y s:weml o­
sobami i la.too-oślą, ·postaram się 
ieniewinnić i dowieść W am, "U 
posiadam duio maiterjału w sobie 
na 

mę"ża-pantoflarza, _ . 
a ur.ome st'W10ll."Z-Onka. z sekeji pa.ii 
J>'l'L0ipT-OSoić za te kilka słów, ~­
c-inie i to na kol::ma.ch. B1'0!tę 
z teg.o pO'Wlodu s.pooj.a,lnie zalp98 

chuste('Jlek. 
Na bam.ikiecie w Graind_..Hotc­

lu będę z pewnośoeią, by po.win· 
srować kolegom z powodu uro­
czystości, lecz zama.ooam z g(Jry, 
ie gdyby międizy nami nie domo 
do pOT'Oz.umrienia., · S'Luka.m mo: 
mentaln:ie opieki u pre%Sa W o- . 
źniaika. który jedynie może mniEI 
uch1'0tllić od bliża.ze.go kMtaktu 
twamy z W as.ze.mi wyrobi..001em5 
pią,stk.amii. Rom. 



' 

' 

. 

Wyjaśnienie. 
W związku z wiado;ro~dą v prasie miejscowej o zasekwestro­

waniu mi papierosów na dworcu Łódź Kaliska, wyjaśniam co nast~puje: 
Zasekwes+ro '·ano ml jedynie nie ·.v lelką ilość i>at>lerosów i tyto­

niu. Towar ten nie był magazynowany w CP.lach spekulacyjnych, ~dyż 
firma „Noblesse" wysiała mi 2 transporty. dnia 5 i 31 lipca, przyczem 
transport pierwszy wykupiłem 22 lioca I był on sorze.dany. Poza tern 
firma „Polakiewicz" również wvslal;i w koflcu lipca dwa tr11nsporfy 
papierosów, z których jeden wykupiłem 5 slerpnia. ' 

Pozostała Ilość papierosów miała być wykupiona w miarę wply- I 
wu gotówki I pneszkodził temu sekwestr, 

Zaznaczam, ~e te same gatunki papierosów i tytoniu sprzeda­
wane są przez cały czas bez przerwy w moim sklepie detalicznie, 
gdyż na prowadzenie handlu hurtowego koncesji nie posiadam. 

li. Bonu~tala. I 

( r ,J 

&kN·® AAaa 
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I. Urząd Skarbowy 
Podatków i Opłat lknrb1wych 

Łódź, dnia 9-ga sierpnia 1924 r. 

w ŁODZI. 

Ogłoszenie. 
' ' 

I. Urząd 81Wl>owy Podaitl.t6w i ~t S!tatoowych d!Ia m. I:od'hi podaje 
nfuiejBzem oo ogólnej wiadomości, że w Lodzi dnła 12.Ill 1924 ro.ku, odb~e 
się pomiędzy godzin~ 10 a 4-tą po południa na. p~ie pcxb.t;ków wl'bo­
W""roh, pUbli~e .sprz.edaie ii licytaeji z~ujętyeh u niiej wyszeriegó1ni®~h 
~ów roch<>mościi, a miain.Qw,ieie: 

1. Larkowski, Pomomka 58, jedna. ~at. 
2. Altman Szaja. Bnezińska 13, ena,fa z. :h:l8trooi, cWŁy ~' ma.pa, 

lampa wimąica, st.61 ~ srześć krzeseł. 
8. Adler R., Koomruntynowska 87, jeden W31g-0n węgla. 
'.4. Ankennan R., P.lae Wolru)ścl 11, !'Jk> buteilclk likiem K•a.ntoirowfoza. 
5. Arbuz Lipman, Plac W-0111l-0ści 10, 60 mtuk towM"tl. 
6. Bankier Szaja, Zgien!łta. 48, pmul:ma. i lampy. 
!7. Berger Huna i S·k~ Koostruntyinoweka. 17, trzy wagooy węgla. 
8. Bimbaum ·I. H., Sik'O!nai 17, kredens, szala, stół 12 krzesel, lusbro, 

\ i miękikie lkneełai. 
'' 9. Bomstein, Ogrodoftl 5, 35 sz.tull2 fuwarn. 

110. Borkowski Józef, Lajb, N<0;wtomie.jsik-a. 6, jednaJ sztiu& jeidwa·biu i 25 
tuzinów km.watów. 

H. Bronowski A~ Płac Wol!n:t:>ki 7, 200 ąirlk.1lszy blaichy. 
112. Farba' Na:tan, Now.amie;i.kai 19, 5 sztu}r kom.u. 
113. Fajwłowłcz Rafał, Nowomieje;'k'a 6, 15 ISZitJu1k towairu. 
14. Fogiel Salomon. Pomnrak:a. 44, otoolailla. z lu.s·trem, ma&zy.na do Wlyeia·, 

kredeina i zega.T. 

1'5. Frydlnasa J*ób, K<>DBtalttyno"MSo 3, dwa. KredeDISy, ~a.fai i otomana. 
16. Fuks Józef, Nmromiejska, 20, 10 pair obll'Wia; d~. 
1'7. Fuks Sztama, Zgi~ 52, ~1y ipiśmiemt00. 1 
1'8. Gennanowłez Jojlle, N{)IWomfojśa. 6, 10 ~mk. torwwu. 
19. Goldberg Bronisław, Pła.e-Womości 10. ~' kredOOIB, ~ &Mfy, ltół, 

• 6 krzeseł, ołomMl& i l118tm. 
fJO. Gołman Abram, ~ 19, sio pOOełekl ~6w. ~ 

wiytkn. 
91'. Ootdzlk Henoch, ()g:ro<bwal "f, SO ~ io'W'81I'U. 
e2. Gongek J67.ef, Zgiars'J:m 136, ~afa, qtioma.na, wgar ł lwtro. 
23. Góralski Woli, ~ 38, safa ogniotrw'3.ła.. 
24. Gineberg Lejb, Now-0miejska. 14, ga;lainterja. 
Z5. Hemfłnldel Chaja, Ogrodowa. 10, dwie szafy, 'hu!stro r s'łól. 
26. Henzełman Ewald, Afekea.nrdir.o.w.ska. 104, ~a-fa, !kiredens i stół, 
27. Hochman Majłr, Zgierska 84, bufet, dwie wagi. 2 6zafy dębowe, stół, 

6 ma.!eł, rower i iega.T śeienny. 
28. Judkiewłcz ł Krauskopl, P<mromJta. 40', c:z.łlecy' bet& odpadkó!w numu-

faliury. 
29. Jurakowskł Zygmunt, P{)!l'DoJ1!!k:a 42, mzą.tlzooie ~ru. .„.:, .. 

30. Kałuszyner i Hermaia, Plac W oilnośd 6. 200 klg. pr'zę&y. 
31. Kujawski i Rosenholc, No.womiejs;lm; 20, 40 gamibu!rów m~h. 
82. Konec Rafael, Zgiersb 76, d'W'ie &iafy, O'tonmna;, ·tremo, stół i 6 mMeł 
83. Kaufman Mendel, Zgierska 98. 100 ISZUliików cleoo'l<. 
34. Krzykacz Benjamłn, L&~i.eWlIJ.k;ka 1/5, ~afa.. 
35. Janusz " icz Maneta, Zg-ieirska 46, S'2'a<fa z Justirem, kredem., 'St6'ł i t.rem-0 
86. Ledennan ldel, Niowomie}ska 4, 20 garnitmrów. 
87. Lewkowi~ Majer, Zgiemka 42, dwie szafy, stół, -zega.r wiszący, kre-

dens i kozetka. 
38. Lubelski Jakób, Komtantynowsfa 9f. trzy wagony. 
39. Lęczycłd Stefan, Kon.stantyn<YWska. 111, dwie maszyny i vremo. 
40. Marolco Sztama, Nowomiej!Slka 2, 3-0 sz.tuik. towaru welniwego. 
41. Mine Majer, Zgi.eirskai 48, dwie szn.fy, stół, tremo, 'Lega1· ścienny, i 'bie­

liźnirurka. 
;m:, Pietrkowski Szaja, O'girodowaJ 4, 40 szlmłt toWMU' ·baiwełnianeg.o. 
48. Prawda Eljasz, Pla;c K'Ośeieliny 5, k:red0'1l'B ·sooł-0wy, zega;r ~toją.Cy, 

otomainai, szafal, toafota1, tremo i 1 O bee-zek ś1edzt 
:U. Rozenblum Mosuk, Nl()womiejs:b · 19, dwie S'lJt'ulki tiOWa.ru. 
'.40. R<nenłarb ldes, Wo'Lbomk~ 1, dwiie szafy. 
46. Rubinsztajn, Sz.kO'lrnt 38, wa.gon wytroMw a.lumitnjowyeh. 
4!1. Lajzet" Salomon, K1o'śeieinai 4, 20 worków mąi'k:i J>9~aj. 
'48. Sstraueh Adolf, Kości.em 1, 50 worków Ty'i;n. 
'49. Stełnberger Dawid, Ałeba.n:d!rawska 8, sz~a; z lustrem, st-Oł, ot.oma.na, 

maileńkru s'Z'aifa, zegair :i: e'Z!tery krzesła. 
50. Szyldwach, N-0w<0mie.jdrai 18, ,st6ł i sześć kheseł, szafa, otomana, 

i 20 pa;lt dam9ki0h. 
51'. Szarf M. J., . Konstain•tyno~ka 113; 15 roifolt paspy. 
52. S7.afir M„ Zi:eton3: 13 (&łuty), zegar ścienny, dwi-e 1za.fy, lampa wi­

sząca:. 

!'YS. Wajdenłeld F., 'Ogrod'Owa f, 150 swetraw. 
54. Wajss ł Chabański, Ailekisandroria 131, tr.zy &za.fy, 1 'Kredens sto­

łowy, 1 krede.n:s k.uche!Jllly, otomana, stół, 6 ilcl"Le&eł wyśdełamych. 
55. Werdyger J. i S-ka, Ogr-0dowa 5, 50 sztuk' towa.ru. 
56. Wolfsohn Janke1, Pomorsk'a. 22, piarumo, tremo, 6 ·lCrrLeseł. 

Zas~kwwtrowane niehomości można obejrzeć w dniu sp1'Zeda.iy na. 
mie.jw·u licyta;cji u wyszezególlinionych dłui11ików s'ka·rbowycb. 

NF\CZELNIK ORZĘDU 

200 (-)w z. PAL. 

..- Cena egzemplarza 50 groszy. 

Komunikat. 
~ Kim jealdt kim być 
' moteaz?charakterzdol­

noścl, pr:a.eanaczeflłe. 
Jeśli Cl brak energjf · 

Żądać wszędzie •. 

„ 

IETE 

Dziś . i codziennie Hl 
KIBbywatv urogram f MadZWVCZ iH if PIBJI 

rowaowag-i, .}dell Me 
wfesz Jak żyć, postE;po· 
w~. aby zwyclęsiro 
przeciwstawić się loso­
wł, :zwrót sic do paM 
S:rylłent"-Szkołlłtłnl, :zna­
wcy dusz 1111.łora prac 
naukowych. Nadełlif 
charakter pbtna swój 
hl9 :załtateresowane) o· 
soby, naplsr rok, 
mlesilłC urodzenia, 
kawaler, żonaty, wck>­
fwłec, Ile osób aej!allż- . 

szej rodziny. Na tych ~!~~!~~~~~~~~[!~~~!~~!!~!! danych otrzymasz li-
stem poleconym nau-~ 
kow111 s.zne!JOło•' ana-
lizę c:haraktuu, okreś-
lenia ważnłelszych zda- · 
rzeń życiowych. Odpo­
Wledzl na szczerze za-
dane pytania, również 

I horoskop uk>żonyprzez 
; słynne medfum Miss 

Evigny. Rnallz,ę-horo­
skop wysyła się po o­
trzymaniu Zł. 3.- Jeżeli 
wzl~ pod uwagę, że 
wykonanie 8Tlallzy wy­
maga poważnej umysło­
wej pracy, koszta ogło-
szeń, pocztowe etc. wy-

OKAZJA: 
Cegielnia polowd, w pełnym mchu, interes korzysta,.' 
i pewny, ziemia dzierżawna w Słotwinach przy stacji 
kolejowej, do sprzedania na bardzo dogodnych warun­
kach, potrzebne tylko 3.000 złotych do kupna. 

Wiadomość: Administracja „NOWINY". 17M 

że) oznaczona suma n~~~~~~;;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jest zbyt wysoką. Oso- iii 
biście przyjmuje12-7pp. 
Doświadczenia nauko­
we pana Szyllera·Szkol­
nlka, zaszczycone chwa­
lebnyml protokulami na­
ukowych towarzystw 
Warszawy, świndectwa­

Handel win, wódek 
i towarów kolonialnych 

ST. HR!I 1 'ł ·~ . zł YI 
potrzebne do interesu dobrze po­
stawionego i prosperującego. 

Warunki do ugody. Oferty cło 
Administracji „Nowin" pod „5,000 

ml najwybitniejszych Poleca wina węgierskie, 
powag świata łekarsl<le- francuskie, sz11mpańs· 
go I odezwami prasy. kle, piwo, wódki, ko­
Książki nadzwyczaj cle- nlakl i likiery w różnych 
kawef treści naukowo- gatunkach; towary ko- , 
1>ouczaJlłcef „Katalog lonialne, owoce i dell· 
Ilustrowany d&rmo. N& ketesv. 26-2-2 
przesyłkę dołąc:zvć zna- ~~~~~~~~ 197·1 
czek pocztowy. Rdres: ~~~~~~~~~~~~!!!'.'!~!! 

złotych". 

WaTszawa, psycho-gra- Starszy felczer .,..:: 

folog, Szyller~Szkolnfk, 5 N 1\ J M 1\ N ei:tlll!\11~1':.il'trfi:ll:DB~·, ~ml'.lElmllł'JDBBiR•••-
Plękna 25, pokój 26, • ' !"""!F!llfll I 
telefon 506-09. 169 ul. Zgierska N! 12. 53-4·31 !P~e~z Z VJZJsklem 
• MIUWRUWI p CZTÓWEK 
U d • k O m. RETUSZOWANYCH r z ę ~ :f 'ta (c!lłn figura) 202-1 

'na raty' wszelkie materjaJ.y 
damskie i męskie na garnitury, palta, 
kostjumy, sukienki. l"ła życzenie 

z szyciem 123-7-4 

„GlobH Łódź, ul. Piotrkov1ska 79. 

· ty·k . złotych ~ 
fefog afi . uStylow•'' 

Łódi, Piotrkowska L. 2'1. 

Pre1:z z wy~ysklem I 
= li ~~8!łMl!!!!!!!~tHK~!J!~i!*~Phfd~~!!!!~4i!&f'ii~~ -~~...:.:.:.~___;~-~...:.._'""""....;_;~~--------

Józef Kowalczyk !- Hl 27-88. 

ŁODŹ, ul. Cegielniana Nr. 25 

Wytwornia obuwia wykwintnego. 
Outy wybór róinego obuwia plerwszorz~dnej 
roboty~ najmodniejszych fDSonów. Gwarancja 

za dobroć. Ceny przystępne. 72 

-~~,,,-- Nawoofwar1una 

·ZA~ 
poleca 

najwykwintniejsze karety, landa, po-

ww•;;_;;-POH-;;;;·-·i11 ;;;l~f Jf~:u:.o;~;~~;: 
'!!;,~~~~. : !:d,~o~.i ! ~1rn•11lllllllllOIOOIHlllllOllllllOlllllllHllllllllllrnm1H„~IW--•1 
~~·=~~z:i'~~~~ ;J~~r.i;:i~t~ Fil 1 ~-=== Drobn c Ogłoszeniach I 
ntejszych. Karawany najnow· I 311 

I :u:;:~:~·~~ą~::;~~i~ . 1-1es1·w1eie··Płniłdzr1 I 
„ ..•... .,.. ................... „•••••o•a••••••• ::= == 

'Buchalterji, r:.~:~:,~::\:::i~~~~r~::.: I 
k -.1 łł t = Wiele doskonałych prac i posad otn:y- I 

OreSp0uueftCJ f S enO- i mu!ą nasi czytelnicy, czytając Drobne 
5 grafji, pisania na ma- I Ogłoszenia „NOWIN'\ I_ 

bk - Używajcie naszego działu Drobnych 
szynie uczy szy o I ą_głoszeń, jeśli chcecie COŚ kuplt lub I 

122_7_
4 

- spr~edać, a osiągniecie szybkie reruttaty. = 
laUBlftSKJ, Piotrkowska 79. l1111111111111111H1111111111111tt11111!MM11uu11111111!1111111111muUMUun1111m _ _..n! 



i a r „N O W I N ;y« " w « \ 

- m=F?Ts:rrr1wtJmrrr u arr ~· 1 Nr. 27 ~ 

. . . 
,.. ·~„ ...... ""'-·-.... ~„ _ ... _-· ... 

„(; • - „-·--~·-·-- ... ·-"" . , . 

4 " „. „ " t • . ~......._ ___ ......,. 
___ ._.__~--:-..Y . 

~ „ •. 
„~-----~ ·~„„„„ ....... 
' . „ . , . ~ ~ 

BIAŁA SALA ,,Ili A li TE UF LA'', z„hodnl• •a. 
i . 

W 'niedzielę, dnła 10-go sierpnia, o godz. 9-ej wieez. odbędzie , się . ' 

KO N CERT Inwalidów w:;e:::~:a Łódzkiego. 
Udział przyjmują artyści teatrów Warszawskich: 

Elna Gisfedt, Je.oioa 1anbianka, Eugenjusz Bodo, Kazimierz Dembowski, JulJan ~ 
Paulina Lewandowska. ' 

lplaw, la(Jn, DlletJ • aajaow1s1ell operetelr. Taiee wsolaodale • 
.... Błlety śp~ oukiernia W-go Gostomskiego. W dBiu koncertu przy wejściu na śalę ..... 

UWAGA 1 T•lko jeden koncert. 

t. :;~.:-? -~·L.··~~ .... \ .„..:~·, ·.··"'·'· 
' . \ „ tf • I '4' ,„ -\ ~ t 

''i, • '; •' • M\ . ł f „ 

. -
. „. . ~· ' . . „ . - }! 

O'lt~\fd 

\.'_ "-~~„~--~";"!'9~--·~- -

•. --·· .~::::~:; '!;;::j~ ~;· .. ~.!. ~ •• ~ł.' ' 

I -
• • •• w- • ' . ,._,..... ______ „ _\ ......... ·,;.-·....,,· ., • 

. ... :.~f .:· -.: ' ~ .. ). „" ~„ :„ ~ 

• - " ~ „ ł ~ " 

I 

. ~ Dziś I jutro ~łebywały program! ._ 
I. 

?...\! ~ - •• ~- --· - -~ ~ 
.. -· - ..... 

'--------ami1'81tałnie arcydr.ieło genjalnego realizatora Th. H. IN'CE' A. Wielka atrakcja dła miłośników sporte·I 
Karkołomne wyścigi z przeukodamU Sensacja sportowa w 7-miu ałctacb 

.. ,, 

b~:;~. "f.~:~?/.if.}2;":~~~ ~ „„ :.. ~ . -·,.. '\_ .. :..• . ~ . „: • • .... 

, .-~1;··.·:· : ', I '•'; ,+„• 
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RESTAURACJA 

·R. WIŚNIEWSK.IEGO 
w .ŁODZI, ul. Moniuszki N! 5 

poleca · się Sz. swoim Bywalcom. Kuchnia wyborowa. Ceny 
znacznie zredukowane. Bufet obficie i świeżo zaopatrzony. 

201-1 

-tJWF\QF\! Przy moim 
dłui:ioletnrm zakła­

dzie fryzjerskim został 
otwarty „Salon kosme· I 
tyczny•, w którym sie: 
wykonywa wszelkie ma· 
sar.ze twarzv, elekt rycz· 
ne, wibracyjne, radio· 
luksowe, oraz parówki, 
I usuwa si~ równ ież 
wszelk ie brodawki z afo-

U W RG R: Radykal ne 

''udiiałem Douglasa M·ac: teana.· 
słynnego ~zokeja amerykańskiego. ~ 
zwycięzcy ostatnich „D E R B ~ 

w ftew-Yorku. 

„ - • „. "' ' ------ ---··-·--- - _._ . ·~ 

Pannę, mężatkę, 
wdowę lub rozwódk.~, {lecz tylk<> jedną z nich) w wieku 
20-30 lat, pragnie tą drogii poznać młody, lat 30 
liczący, inteligentny, charakteru łagodnego, subtelny, 
przystojny, zdrowy kawaler. Z zawodu handlowiec na 
kierowniczem stanowisku. Oficer rezerwy. 

Panie zechcą łaskawie zgłoszenia wraz z foto­
grafią nadsyłać do Administracji „Nowin" dla „Przy­
szłego męża" Dyskrecja żapewniona słowem honoru. 1 

wy, twarzy i r <'!k. Ma· 
ntcure i pedicure. 

usuwanłe odcisków za ·197.1 
Rzecz· traktuję poważnie. 

. . ,· .·„ ' .t < • • • „ . ,. . . ; pomocą soecfalne~o ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~ 
aparatu elektryczneqo. 

= ------' 
-~ .. 

. ' 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze­
myśle. . Ogłoszenia przyjmuje na najdogo­
I' . dniejszych warunkach 
„. _-.··--w·': -- , 

< • , 
tylko 

Pol.ska . . ~- .. . Agencja Prasołara 

,,P. A. P.'' 

• M. Korn, Zakład frv· ł 
DW zjerskl, Ceqlelniana 62 

vis a vis Teatru Miej· 
sklego. Dla Pań wei· 
ście przez brame. 27 

152-8-5 

Wł*& m 
Pierwszorzędny 

KRAWIEC DA 11 5 KI 

M. ROZEN) 
ł, ódź 

Nowo -Ceglelnia11a 25. 

Oficer_ rezerwy 
lat 28, przystojny, zdrowy, tęskniący do ogniska do­
mowego, na dobrem stanowisku, pragnie z braku zna­

. jomości w tej drodze poznać osobę od lat 18 do 28 
miłej powierzchowności, inteligentnit, muzykalną, posag 
względnie mieszkanie pożądane. 

Zgłoszenia, możliwie z fotografj'l1 do Administracji 
„NOWIN" dla „Porucznika". Dyskrecja zapewniona 
słowem oficerskiem. "l83-! 

::;~~~~::~~i~ L-·FulHL·u· I! FELIKS KraorocK• 
Pracewnia obuwia ~ l- li 16dź, Zakąfna 68 101-M 

I n EB 
{I KI Praoownia i magaztn obuwia 

I 
o Łódź, 194 męskiego, damskiego I dziecinnego 

• . 
6 

ż Konstantunowska 1 Z ceny-k~ku~~;~;;~rc~;;;;;ó;~ar~t;;,ana. 
„ .w ŁODZI, ul. Gdańska Nt 57. Telefon Hs 27„90. Ł 0 • I 

• K -wiazd scenłq:· - • p 1. k aćl 
' 181-4: ul.6-go Sierpan a20 . st.a!ą _Jego OgłoslJlłnta drobne. mzę '"·prze Dft ' 

=
11111== •• . . 1niewaz ty\· 110 Pracowma sullien 

• Polehcafobuw
6
1e na1 nok'!'. oy~ można - k i okryt dzłeełnnych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ as~w~~I~ i t YM~~~cllp~ey~ B F1łtł~c·nme1· • I damskie 1 dziecinne z wy worn waler poszukuje , r; lillll li w Starszy Felczer wszelkich skór zagra· b zawsze bo- pokoju z calodzi«7nnym w ł.ODZI, Wolborska 5. 

I 

·Kartolłi . · młodych 
a~ą. korcy do sprzedania 
•(łdomo66 w .AdmlalltracJI „KOWIK„. 

186-~ 

-- nlcznych. -- ga t atrzony w naj· utrzymaniem. Moze dać Poleca nowości sezo· 

J Ó Ze f SZU ł C 
Ceny przystępne. mr ,1ejsze fasony. pomi:>c z Ję&kat fradn· nowe o bąjecznie nls· 

I I u a' ur z ęd n i kom Usługa uprze ima. cNusk • ~g.? . b er ~oho~ kich .cenach. Uwag~. 
Ył3ft , " owtn su · " Przyjmuje obstalunki 

li ł --- ustępstwo na pos z ukuję pokoju wityn". 182 włas e 0 materiału 

I 
ł.uDL, Wólczańska 93. weksel lub raty. 21-12-9 um eblowanego o ile . - z n g . · 

e+ Zakład pnnr"ebnmy możliwe z oddzielnem ZF\KU\D ~TOLf\R\SkKI I zaklal dtstolaurrsz~ld. ~::i; 
Starszy Felczer . u1:1 ,_ u ;r1 wej ~ •n m. Ofe rty skla· przyjmuje wsze e p e ne „ .

11 . t. ' Wran da o administracji roboty w cenach kon· mieszkań. F\. Mil er, 
M. ł\damow1cz, ull;iilSZ i•!hdJr „N~ n" pod „Mody- ku rencyjnych, .J, Chi· Wt.G.Qil~ther,Lódi.~ 
ul. ł'\lekscmdryjska 20. u) . Przejazd 24. 4S stka'". 199-1 ż )• ńskl. ul. Krucza 1. wschodnia 65. 40· 

za Wydawnictw •. NOWINY": Tade.usz Kozłowski . Redaktor odpowiedzialny: Lucian Hflk Redatłbr''th1czelny: Andrzej Nullus. 
Drukamia. Puistwowa w Lodzi, Piotrkowska 85. Tel. 29 
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